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2219—23 


Joachim Lelewel 


ur. 22 marca 1786 roka, ý 29 maja 1861 roku. 


Pięćdziesiąt lat upływa dziś od zgonu, a tak- 


że 125 upłynęło od chwili narodzenia się znako 
mitego polaka, badacza dziejów ojczystych: oby- 
watela o nieskazitelnem życiu, Joachima Lelewela. 

Urodził się on w Warszawie i już w dzie- 
ciństwie objawił niezwykło zamiłowanie a zara- 
zem i zdolności do badań bistorycznych. W piątej 


klasie, będąc w szkołach pijarskich, poświęcił | 


wolne chwile pisaniu dziejów XVIII wieku. 
Po ukończeniu szkół w Warszawie, nie chcąc 


iść na uniwersytet niemiecki, wybrał się na dal- ; 


sze studya do wszechniey wileńskiej w 1804 r. 


Po ukonczeniu jej począł pracować na niwie lite- 


rackiej i naukowej. Ogłosił w Wilnie w 1808 r. 
conna pracę p. t. „Rzut oka na dawność litew- 


skich narodów,* w której wystąpił z ostrą kry- | 


tyką niemca Ludwika Schlótzera, profesora aka- 
demii w. Petersburgu, który, pisząc 0 litwinach. 
wiele umyślnych popełnial błędów, lak, że musiał 
mu Lelewel wykazać ową „uczoną nieświadomość, * 

Pierwsze prace Lelewela zwróciły na niego 
uwagę Czackiego, dyrektora Licenm Krzemieniec- 
kiego, który zaprosił go do Krzemieńca, ofiarowy- 
wując mu katedrę geografii starożytnej, gdyż hi- 
storyi była zajęta. 

Znieehęciły po dwóch latach Lelewela te wy- 
klady, nie odpowiadające jego zamiarom i dąże- 


Wszelkich wad w mowie odaczamy. Uezymy mówić dzieci i starszych: szepleniące, jąkające 
się, niewymawiające liter oraz nieme. Usuwamy przez ćwiczenia mowę nosową, żargonową, cichą i t. d. 


Adres: Kraków, Lcon Stępowski, ulica Radziwiłłowska X 8.$ 
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dla źle mówiących. 


niom, rzucił więc Krzemieniec i przeniósł się do 
Łucka, gdzie znalazł w bibliotekach bogate ma- 
teryały do swoich prac. Lata te zeszły mu szybko, 
zwłaszcza, że wyjeżdżał stąd często do Poryeka, 
gdzie również wiele materyalów dostarczała mu bi- 
blioteka. Tu wykończył swoje studyum p.t. „Uwa- 
gi nad Matóuszem Cholewą* (1811 r.), w którem 
wyświetlił udział tego kronikarza w opracowania 
kroniki. Kadlubka —NiemvzbLR6 -jost w artykule 


dziennikarskim wymienić wszystkie prace histo- | 


ryczne, numizmatyczne, obyczajowe i spoleczne, 
których Joachim napisał olbrzymią ilośc; zwró- 
cimy się raczej do scharakteryzowania choc w grub- 
szych zarysach ogólnej dzialalności tego znako- 
mitego polaka. 

Po stadyach w bibliotekach: fuckiej i pore- 


4 t kiej, osiadł Lelewel w Warszawie, gdzie próbo- 


wał poświęcić się pracy biurowej; niedlugo je- 
, dnakże trwało to zajęcie. W 1812 roku wkroczy- 
| ły do Warszawy wojska Napoleońskie. Lelewel 
! liczył wówczas lat 25, nic więc dziwnego, że po- 
| ciągnęły go za sobą orly zwycięskiej armii. Po- 
szedł za nimi wraz z młodszym bratem Protem i 
powrócił jako rozbitelk w 1813 r., zabierając się 
znów do pracy naukowej. W tej porze napisal 
obszeruą „Historyę Polską,* w której ujął dzieje 
narodn aż do zgonu Stefana Batorego. *; Dalszy 
ciąg tej pracy przerwało powołanie ga przez 
| Sniadeckiego na profesora uniwersytetu wileńskie- 
i go w 1814 r., gdzie jako profesor nadzwyczajny, 
wykładał historyę. 

Młodzież powitała gorąco Lelewela na kate- 
drze, W krótkim czasie stał się on ulubieńcem 
tej młodzieży. z 

Niedlugo jednak tu przebywał: po trzech la- 
| tach pracy wraca do Warszawy, gdzie obejmuje 

obowiązki bibliotekarza i profesora bibliografii na 
uniwersytecie w Warszawie. 
| Wykładał i pisał wiele w tym okresie, aż 
znów po czterech latach, w r. 1822 uuiwersyteń 
| wileński ofiarował mu tym razem katedrę pro- 
fesora zwyczajnego. 

Niezwykły był ten powrót profesora! Wśród 
natłoczonej sali dnia 9 stycznia odczytał swoją 
wstępną prelekcyę, pod wrażeniem której powstał 
„wiersz Mickiewicza „Do Joachima Lelewela“; 

O, długo modłom uaszym, będący na cela, 

Znowu do nas z Korony znijdziesz, Lelewelul 

l znowu cię obstąpią pobratymcze tłumy, 

Abyś naprawia? serca, objaśniał rozumy, 

Nie ten, co wielkośc całą gruntuja w dowcipie, 

Rad tylko, że swe imię szeroko rozsypie 


€ Praca ta jednakże ukazała się w druku dopiero 
po jego śmierci, 


ch pracy po 1'/, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Raklamy i 


tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub Yi 0 pech 
akrolo 
bez oznaczenia honmorarynm Bedakcya uw. 


1 że barki księgarzom swemi pismy zgarbi, 

Nie taki ziomków serca na własność zaskarbi— 
Ale kto i wyższością słowy innych zaćmi 

1 sercem współrodaka żyje miądzy braćmi, 
Lelowelu! w obotm jak ct zrównać blasku? 
Szczęśliwyś | w przyjacioł, i w prawd wynalazku. 


| 

i 

| Wspaniały hołd młodemu uczonemu tym wier- 
| szem złożył najgenialniejszy poeta polski. Trudno 
| caly ten utwór, zajmujący stron siedem, przypo- 
| minać naszym czytelnikom i powtarzać go w pig- 
| mie, niepodobna jednakże pominąć pięknego nstę- 
| pu, wygloszonego do Lelewela, jako do czlowieka: 


A słońce Prawdy wschodu nie zna | zachodu, 
Równie chętne każdego plemionom narodn 

1 dzień lubiące każdej rozszerzać ojczyźnie! 
Wszystkie ziemie I ludy poczyta za bliżnie. 

Stąd, kto sią w przenajświętszycii łtcach jaj zacleka 
Musi sobie zostawić czystą treść człowiekn, 
Zedraeć wszystko, co obcej winien jest przysłudze, 
Własności okoliczae i posagi cudze. 

Ku taklm pracom niebo dziajopisa woła. 

Odważają się liczni, ale któż wydóła? 


m 


Otóż miał temu wydołać Lelewel i rzeczy- 
wiście szedł on tą drogą. Na posadzie profesora 
históryi był niedługo, bo już 1824 roku wyrzacił 
go z Wilna Nowosileow, z którego rozkazu wy- 
wieziono. w głąb Rosyi setki młodzieży. 

Usunięty z katedry, Lelewel wraca do War- 
szawy i tam wydaje popularna „Dzieje Polski*, 
które licznych doczekały się wydań. 

Młoda Polska ówczesna z Mochnackitu, Za. 
leskim, Goszezyńskim Iganie do niewiele starszego 
profesora, który staje się jej sztandarem. 

W 1828 r. zostajs posłem do sejmu i przy- 
łącza się doopozycgi, powaga jego rośnie, wpływ 
sią rozszerza tak, że staje się on istotnym kie- 
rownikiem ruchu 29 listopada, 

Artur Śliwiński w „Tygodniku Ilustrowanym* 
tak określa ten moment: > 

„Noc listopadowa odrazu wynosi Lelewela 
na widownię publiczną, jako męża przyszłości. 
Dwa stronnictwa zarzucają nań sieci, Twórcy po- 
| wstania z Mochnackim na czele obwołują go 
| prezesem klubu rewolucyjnego, a Rada Admini- 

stracyjua z Czartoryskim i Lubeckim do swego 
l grona zaprasza, Niestety, okoliczności przerastają 
| Lelewela polityka. Ten wielki historyk, stworzoe 
| ny na wychowawcę narodu w czasach spokoj: 
nych, nie wa w sobie nie z owej niezłomnej, że-, 
laznej woli, co w epoce wzburzonych namiętności 
opanowuje żywioły i stwarza historyę. 


W  bezpośredniem zetknięciu się z czynem 
ulega wewnętrznemu rozdarciu. Od początku do 
końca powstania jest oględny, ostrożny, niezde- 
cydowany. Nie może się oprzeć pokusie, gdy 
Sejm powołuje go na czlonka Rządu Narodowe- 
go i nie może zerwać z rewolucyonistami, których 
niejako na łonie swem wypiastował, Więc w rzą«* 
dzie jest rewolucyonistą, a śród rewolucyonistów 
— czlonkiem rządu. Szuka złotego srodka, ale 
nie umie go stworzyć. Narażony na ogień zdwu 
stron, płonie jeszcze bardziej od wewnętrznego ' 
ognia, où własnych smutków i udręczeń. Jest 
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bezsilny razem ze swą nieziszozalna ideą i w bez- 
silności swojej samotny, tragiczny. 

Po npadku powstania opuszczą kraj i, ściga- 
ny strzałami obelg i potwarzy, rozpoczyna na- 
tychmiast gorączkową działalność. 

Już w grudniu 1631 r. widzimy go w Pa- 
ryżu na czele Komitetu Narodowego Polskiego, 
który był pierwszą trwalszą organizacyą wychodź- 
twa. Od tej pory zaczyna się dla Lelewela no» 
we życie. Wieści z kraju dochodzą go niby jęki 
dzwonów pogrzebowych. Dusze tułącza zalewa 
rozpacz. Ratunku szuka teraz cala emigracya, 
ratunku szuka Lelewel. A podczas tego szuka- 
nia ogarnia go jakis ogień uniesienia rawolucyj= 
nego. Budzi się w nim działacz namiętny, go- 
rący, zdecydowany. QCzynem i gwałtom ofiarnym 
chca zdobyć Polskę. W gąszczu ówczesnych wy- 
darzeń usiłuje wyrąbać tułacówu drogę do ojezy- 
zny, w płomieniach powszechnej rewolucyi chea 
wykuć przyszłość narodu. Gdy jedne nadzieje 
zawodzą, Chwyta się drugich. W przeobrażeniach 
społecznych i w pracy nad udoskonaleniem lu- 
dzkości widzi zadatki odrodzenia Polski. Więc 
propaguje wiarę w lud i interesy ludu stawia 
ponad wszystkiem. I, nieustannie szukając srod- 
ków podźwignięcia ojczyzny, pracuje gorączkowo, 
jest wszędzie, wszystkiego się dotyka. Wszelkie 
sprawy, które stwarza emigracya, wszystkie za- 
miary, projekty, organizacje nie mogą się obyć 
bez jego udzialu, pomocy, lab chocby tylko opinii, 
Pisze odezwy, konferuje z mężami stanu, nawią- 
zuje: stosunki z najwybitniejszymi działaczami 
w ówczesnej Europie, przyczynia się do stwo- 
rzenia nowej ideologii demokratycznej i nowych 
systematów społecznych. z 

Wkrótce staje się znanym, popularnym i ko- 
chanym w Europie ludowej, a znienawidzonym 
symbolem rewolucji w oczach wszystkich rzą- 
dów. Nawet liberalny rząd francuski nie może 
znieść jego widoku w Paryzu i już w marcu 
1888 r. rozkazuje mu opuścić stolicę, a w parę 
miesięcy potem wygania go z ziemi francuskiej. 

Niezliczony tlum demokratyczny, i republi- 
kańskich francuzów odprowadza wygnańca do 
granic belgijskich. 

Idzie tam Lelewel o kiju z małym węzeł- 
kiem, bo środków mn brak, a pomocy od nikogo 
przyjąć niechce, pomimo, źe mu jej chętnie pra- 
gną udzielic, ) A 

W Brukseli otwierają się przed nim drzwi 
zakładów naukowych i najwyższych instytucyj, 
które mu robią zaszczytne i korzystne propoży 
cye, ale Lelewela to nie wzrusza. On je odtrąca 
i pracuje tylko na niwie literaókiej i naukowej, 
żyjąc z minimalnych zarobków. 

Nędza wkrada się do małego pokoiku, w któ- 
rym zamieszkuje polski uczony i działacz, 

Rok 1861, który przyniósł nam taką klęskę, 
zastał Lelewela już nad mogiłą. Byl ciężko cho- 
rym i wynędzniałym z głodu. Kiedy mieszczanin 
brukselski, zebrany tlumnie, przybył okrzykami 
witać demokratę, Lelewel nia mógł mu juź odpo- 
wiedzieć, bo sił mu zabrakło. Wydrukowal tylko 
w jednym z dzienników swoją ostatnia prośbę i 
pożegnanie. 

Na wieść o ohorobie starca natychmiast z Pa: 
ryża wyruszyli d-r Gałęzowski i Eustachy Jauusz- 
kiewicz, a wszedłszy do ciasnego mieszkania, 
ujrzeli straszny widók. 

„Zastaliśmy Joachima — brzmi relącya Ja- 
nuszkiewicza — wspariego na łóżku i dobywają- 
cego mozolnie korek z butelki faru, Obok łóżka, 
aà piecu, od kilku dni stały szczątki ryby mor- 
skiej rei i czarka mleka, pożywienie, mogące strać 
'majzdrowszego człowieka*.. Lekarz „znalazł cja- 

le na nogach, odpadające z braku starań, a łok- 
leie, na których ciągle się opiera], odarie aż do 
kości, pościel calą przesiąkłą krwią i materyą, 
słowem, stan najstraszniejszego zaniedbania, jakie 
sobie wyobrazi można*... 

A w biurku Lelewela znalazł Januszkiewicz 
tysiąc kilkaset franków, przysłanych mu przed 
miesiącem. Spoczywały nienaruszone, bo, ch06 
przysłane były, jako bonoraryum, uparty starzec 
uważał je za wsparcie, a tem nawet na lożu 
śmierci się brzydził... 

Trudao o przykład piękniejszego hartu du- 
szy, © większy majestat ubóstwal 

Nie potrzebujemy określać dalej tego czło- 
wieka, Fakty same za siobie najlepiej mówią. 

Politykiem w tego slowa znaczeniu nigdy on 
nie byl, byl za to wielkim WAMOCACE 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia. 29 maja I9t1 r. 


Działa policyi krakowskiej. 


(czyli proces królewiaków). 


Małe dzieci zwykle bawią się w wojsko, to 
w księdza, to wreszcie w doktora lub nauczyciela. 
Ta ostatnia postać jednak nie należy do popu- 
larnych wśród milasjńskioh. 
Z chwilą, gdy ta młodzież dojrzewa, zmienia- 
+ ją się gusta do fąchów dawniej z zamiłowaniem 
| uprawianych. Często mały ksiądz, doszedłszy do 
lat 20, staje się dorosłym żołnierzem, a żołnie- 
| 


rzyk księdzem. Część jednak zostaje wierna swo- 
mu fachowi. 

To też nie dziwimy się wcale, że wśród lu- 
dzi dojrzałych, lub liczących się za dojrzałych, 
przechowywa się pewna adoracya średniowiecz- 
nych czynów rycerskich. Adoracja ta objawia 
się w rozmaitych formach. Jedni, jak to bywa 
bardzo rozpowszechniony zwyczaj, zwłaszcza na 
uniwersytetach niemieckich, pojedynkują się za- 
wzięcie, a posiekana gęba staje się poniekąd chlu- 
bą bursza, drudzy rycerskość swoją i cześć dla 
broni ujawniają w wielkiem zamiłowaniu w polo: 
waniach, trzeci zaś rozwieszają stare rynsztunki 
i garlącze na ścianach, zdobią je mieczami z 
przedhistorycznych czasów, i nie dotykają się za 


insrumentów nie zionie ogniem, lub nie odegra 
roli rożna, 


i takie, którego właściciel nabiera przekonania, 
że może on stać się wielkim wodzem, jednem 
słowem bohaterem-zwycięzcą takim, jakim był 
Napoleon I, albo może i większym. To też obok 
swoich zajęć taki osobnik wszystkie wolne chwi- 
le, jak iaai bilardowi, drudzy kartom, trzeci ko- 
niom, czwarci psom, on poświęca nauce sira- 
tegii. 

Otóż okrzyczany proces polityczny królewia- 


Te 


, do tej organizacyi, że prócz tego jeszcze dzie- 

, sięć razy, ba, nawet sto razy więcej uszło ręki 

| policyj.. Cóż lo za organizacya wojskowa? Je- 
den pułk austryacki potrafi ją rozbić i bez strat, 

| chociażby liczyła 600 wyówiczonych oficerów. 

f Więc poco tyle krzyku o nic, poco wytacza” 
nie tych dział, poco ten alarm na trwogą, 

Chodzilo o madal temu lub owemu rądcy ce- 

sarsko królewskiej policyi? 

„ „Chybiony to cel, Raczej naganę zdobyli so- 
bie inicyatorzy nowego procesu politycznego, a nie 
tytuł sprytnej i oryentującej się instytucji. 

Wstyd to naprawdę dla skądinąd dobrej 
sławy używających stróżów bezpieczeństwa „pu- 


j blicznego. 


W procesie królewiaków wydano w sobotę 
późnym wieczorem wyruk: Latoura skazano na 
miesiąc aresztu, Medyńskiego również na miesiąc, 
Radlińskiego i Chybowskiego na dwa tygodnie 
aresztu każdego; Jasińskiego i Gołkowskiego zaś 


ZA 
KALENDARZYK TERSINOW I. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Boguchwała. Ju- 


/ tro Sulimirn. 


wieszonej broni wcale, szczęśliwi, że żaden z tych | 


Wśrod tych różnych upodobań, zoajdzie się | 


ków robi na nas wrażenie, jakby policya kra» | 


kowska wyszukala uiyślaie kilku maniaków, 
wielbicieli fechiuaku, czy tam nauki wojskowej 
i wytoczyła przeciwko nim największe działa, ja- 
kie tylko posiada cały arsenał austryacki, 

Gdyby policya krakowska biegle przeglądała 
prasę, to dowiedzialaby się już przed trzema la- 
vy, że „Nowoje Wromia* w osobnej korespon- 
dencyi wpadło na szlak wielkiej organizacyi bo- 
jowej, skierowanej jakoby przeciwko Rosyi. Już 
przed paru laty mogłaby policga, korzystając z tej 
notatki, wysledzić królewiaków, albo nie króle- 
wiaków, bo jestem moralnie przekonany, że wśród 
kilku tysięcy studentów, czy to na krakowskim, 
czy na wiedeńskim, czy mą berlińskim nniwersy= 
tecie nie brak „dzieci, bawiących się w żołnierze” 
i może to mniej szkodliwe, jak zabawianie się 
w hazardzik, którego nie brak także wśród mło- 
dzieży studyującej, 

Radcowie poliecgi krakowskiej po długich 
usiłowauiach wyłowili aż 6 winnych, przewaznie 
wśród młodzieży uniwersyteckiej i polecili ufor- 
mować im proces. 

Oskarżeni są Jan Latour, Eugeniusz Radliń- 
ski, Władysław Chybowski, Waclaw Gołkowski, 
Emilian Meduski, Zygmunt Jasiński, przeważnie 
studenci uniwersytetu, że założyli tajne stowa 
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MUZEUM (Zielona 8), Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki i sztuki od g. 4 pp. do 10 w.; w niedziele | 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


ZE STRAŻY. Dżiś o godzinia 7 wieczorem ćwi- 
czenia III go oddziału łódzkiej straży ogulowej ochotnle 
(czej w domu rekwizgtowym tegoż oddziału. 


KRONIKA, 


ua. 


(h) Wizyta Pasterska. J. E. ks. biskup Ka- 
zimierz Ruszkiewicz, w sobotę, w kościele św. 
Krzyża udzielał Sakramentu bierzmowania mło- 
dzieży szkolnej. Po południu J. E, zwiedza! ko- 
ściól św. Stanisława Kostki i bardzo był zadowo- 
lony z postępu robót budowlanych przy tej świą- 
tyni. 

Później J. E. wstąpił do fabryki J, Johna, 
aby obejrzeć dzwon, ofiarę rzemieślników łódz- 
kich. Dzwon J. E., podobał się bardzo, wyraził 
przeto uznanie dla wykonąwców dzwonu, za ar» 
tystycznie wykonane ornamentaocfe. 

Wczoraj J, E. o godzinie 9 rano, w koście- 
le św. Krzyża, w asgstencyi duchowieństwa, od- 
prawił Mszę iw, i udzielał Sakramentu bierzmo- 


; wania. 


rzyszenie p. n. „Związek walki czynnej“, Eu- | 


geninsz Radliński uadto o założenie stowurzysze- 
nia „Polska młodzież rewolucyjna*, zaś Wacław 
Gołkowski o założenie „Wojskowej rewolucyjnej 
organizacyi warszawskiego okręgu wojennego *. 
Chciałbym na jedną chwilę zajrzeć do móz- 
gu takiega cesarsko królewskiego radcy i prze- 
konac się, w jaki sposób pracują tam komórki, 
aby nasunąć takiemu panu myśl, że to naprawdę 
groźny spisek, bo jakas jednostka zalożyła „Woj- 
skowo - rewolucyjną organizacyę warszawskiego 
okręgu wojennego“, albo trzech czy czterech bo: 
haterów stworzyło „Związek walki czynnej!” 
Straszne rzeczy! Związek walki czynnej, 
szkoła wojskowa, broszury mówiące 0 taktyce 
wojennej... Jaki to materyal dla policyi, gorliwie 
wypelniającej swoje zadanie. 
Czy policja krakowska, wytaczająć tak ol- 
brzymie działa, zastanowiła się nad tem, co to 
, jest szkoła wojskowa? jakie srodki na jej orga- 
| mizację są potrzebne i z ilu uczni się“ składa? 
| To dopiero jedna szkoła, wypuszczająca młodzież 
z najmłodszym stopniem wojskowym. 
A ile takich szkół ma Austrya? 
Przypuśćmy, że wszyscy wylapani należeli 


| 
| 


Dziś również J. E. udzielał Sakramentu bierz- 
mowauja, a 0 godzinie -ej wiecz. wyjeżdżą do 
Warszawy. 


(a) Pierwszy odpust w Łagiewnikach. W nad- 
chodzące święta zesłania Ducha Swiętegu przypa- 
da w Łagiewnikach pierwszy w tym roku odpust, 
na który rokrocznie przybywają z Łodzi i okoli- 
cy Uumy wiernych. I w r. b, spodziewane jest 
przybycie do Łagiewnik kilku kompanij. Zapo- 
wiada sią teź liczny zjazd duchowieństwa z para- 
fi sąsiednich, 

Jak wiadomo, z chwilą wyjazdu z Łagiewnik 
00. Pranciszkaaów, na stanowisku proboszcza 
tamtejszego pozostał franciazkanin, poddany tu- 
tejszy, o. Apolinary Kędzierski. Jest to znany 
licznym łodziąnom starzec, znękany i stroskany. 

To też parafianie lagiewnitcy zwrócili się do 
bawiącego w Łodzi J. E. biskupa Ruszkiewicza 
z prośbą o zauianowanie do ich parafi księdza 
młodszego, 

Ponieważ jednak o. Kędzierskiego łączą z Ła- 
giewnikami wspomnionia z czasów odbywania 
przed z górą 50 laty w Ówozesaym klasztorze no- 
wicyatu i tam, zapewne, chcialby on dokonać ży- 
wota, przeto, zdugiem pąrafian lagiewalckich, mi- 
mo nominacyi uowogo pomocnika, Nadal po- 
zostałby w Łagiewnikach i o. Kędzierski. 


(a) Echa strajku aptekarskiego. Na mocy 
postanowienia general gubernatora warszawskiego 
głowni agitatorzy strajku aptekarskiego w Łodzi 
symcha Wolf Drabkin 1 Feliks Heiman, po od- 
cierpieniu 8-8ch imiesięczaego więzienia, którego 
termin upływa w dniu 1 czerwca r. b., skazani 
zostali na natychmiastowy wyjazd z Łodzi; rów- 
noczęśnie ząbrouiono im przebywać przez cały 
czas stanów wyjątkowych, w następujących gu- 
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berniach: warszawskiej, lubelskiej, piotrkowskiej ; 


i siedleckiej. 

(a) Echa strajku stolarskiego. Aresztowano 
w Rudzie Pabianickiej niejaką Łaję Slacką, któ: 
ra była w stałych stosunkach z głównym agita- 
torem strajku czeladników stolarskich żydów Sz. 
Czemieryskim, osadzowym w więzieniu. Śledztwo 
wykazało, że przy pośradnictwie Sluckiej zwoły- 
wano nielegalne zebrania, prowadzono agitacyę 
itd. 

(a) Biuro informacyjne. Na skutek podję- 
tyeh starań zarządu Stowarzyszenia komiwojaże- 
rów łódzkiego okręgu handlowo przemysłowego, 
ministerynm bandlu i przemysłu zatwierdziło pro~ 
jekt biura informacyjnego o zdolnosci kredytowej 
kupców, fabrykantów i t. p. przy wzmiankowa- 
nem Stowarzyszeniu. 

(d) Wykrycie fałszerzy monet. Onegdaj po- 
licya, odebrawszy wiadomosc, że w domu N 16 
pr ul. Rejtera, na Balutach, znajduje się fabry- 
ka pieniędzy, wkroczyła do mieszkania, zajmowa- 
nego przez 28 letniego Alberta Korta, z zawodu 
malarza, gdzie zastała przy „robocie* 49-letniego 
Tomasza Mielczarka, zamieszkałego przy ul. Wąz- 
kiej M 15; Kort zaś spał, widocznie odpoczywa- 
jao po „pracy.“ Zarządzona ścisła rewizya wy- 
kryła dwie formy do odlewu srabrnych monet po 
1 rb. i po 50 kop., jak również dwie gotowe mo- 
nety tejże wartości. Mielczarek na śledztwie ze- 
znał, że za podobne przestępstwo był już karany 
sądownie i pozbawiony został praw; obecnie zdą- 
żył odlać tylko 13 monet rublowych i parę pól- 
rublówek, które puścił w kurs, przeważnie na 
targu. Fałszerzy osadzono w więzieniu przy ulicy 
Dlugiej, a sprawę razem z dowodami rzeczowymi 
skierowano do sędziego śledczego 7 rewiru. 


id) Małoletni przestępcy. Agenci wydziału 
śledczego aresztowali szajkę małoletnich przestęp- 
ców, zadaniem których było okradanie mieszkań. 
Składa się ona z 17-letniego Adama Gujka, 14 
letniego Stanisława Otockiego i 16-lelniego Zy- 
gmonta Włoszczyka, a także stróżów: Józefa Bela, 
zamjeszkałego na Nowym Rynku 6 11 i Stani- 
sława Gołębiowskiego, zamieszkałego na Nowym 
Rynku X 10, do których złodzieje przynosili tú- 
py i którzy spieniężal! je u handlarzy. Przy ba: 
danin na śledztwie obiecujący młodziency prey- 
znali się do dziewięciu dokonanych kradzieży. 

W mieszkaniach wspomnianych wyżej stró 
¿ôw znaleziono różne rzeczy, pochodzące z kra: 


dzieży, po odbiór których prawi właściciele mo- ` 


gą się zglaszać dg wydzialu śledczego. 

(x) Nadmierny zapas. Fabryki żelazne nie 
mogi nastarczyć zajwtrzebowaniom i wyroby ich 
ciągle drożeja z jedynym wyjątkiem — blaely do 
krycia „dachów 

Kilka lat. zastoju 
dem, że na ryukn Cesarstwa 
przeszlo 5'/, miliona tej blachy, 


budowlanego było pvwo- 
uagromadziło się 
którą zakłady 


metalurgiczne, zwłaszcza uralskie, produkowały ; 


ciągle, mimo, że nie miała zbytu. Chociaż więc 
obecnie ze wszystkich prawie miast Cesarstwa 
nadchodzą wiadoimościo gorączce budowlanej, je- 
dnakże cena blachy do krycia dachów trzyma się 
na jednym poziomie i rok bieżący mało wpłynie 
na jej podwyższenie. 

(—) W sprawie zmiany wyznania. Ostatnie- 
mi czasy przy przechodzeniu z wyznania prawo- 
alawnego na inne, petenci składali prośby na 


blankietach drukowanych. Prósb takich przed- | 


stawiano najwięcej w miejscowościach zachodnich 
państwa. 

Chociaż prawo nie zabrania, aby prosby by- 
ły podawane ma blankietach drukowanych i poda» 
nia takie są ważne, jednakowoż ministeryum spraw 
wewnętrznych poleciło gubernatorom zbadać, kto 
puścił w obieg tąkie blankiety i czy niema w tem 
„zewnętrznej lub ukrytej agitacyi?* 

(a) Ogłądziny fabryk. Komisya tochniczno- 
budowlana, pod przewodnictwem radcy magistra- 
tu, p. W. Mireckiego i przy udziale architekta 
gubernialnego, p. Nowickiego, dokonala szczegó- 
łowych oględzin nowych fabryk w Łodzi, miano- 
wicie: 

1) nowego oddzialu tkalni mechanicznej Juliusza 
Kiudermana przy ml. Łąkowej M 27, gdzie nie 
znaleziono żadnych przeszkód do puszezenia fa- 
bryki w ruch; ges | 

2) tkalni a ze Józefa Dawidowicza 

zy micy Zakątnej > 
s Ta) sA apegan i Karola 
Wólezańakiej 


Blana przy 
6 141; "=" 


4) nowego oddziału vkalni Akc. Tow. M. Sil- 
| bersteina, przy ul. Piotrkowskiej JE 242; 
5) tkalni mechanicznej Natalii Sztencel przy 
ul. Wegnera w Dąbrówee; 
6) tkalni mechanicznej braci Zajbert przy 
ulicy Suwalskiej Je 6. 
| Na puszczonie w ruch pięciu wyżej wymie- 
nionych fabryk, komisya pozwoliła, polecając do- 
konać niektórych przeróbek. 

7) Oddziału tkalni Henocha Neuhansa przy 
ulicy Targowej Je 77, gdzie komisya znalazła po- 
wne Odstąpienie od zatwierdzonego planu. Wobec 
tego poleciła przedstawić nowy, zdjęty ż natury 
plan, do zatwierdzenia rządu gubernialnego piotr- 
kowskiego. 


(x) Polskie Tow. krajoznawcze. Na d. 415 
czerwca r. b. organizuje się wycieczka dwudnio- 
wa do Włocławka i Ciechocinka. 

Punkt zborny na dworen kolei fabryczno- 
łódzkiej w sobotę dnia 3-ej czerwca o godzinie 
54 po południu. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu Towa- 
rzystwa (Konstantynowska M 5) we wtorek i 
środę 30 i 31 maja od godz, 7 do 8'/, wiecz. 
z opłatą od czlonków, ich żon i mlodzieży szkol- 
nej po 5 rb. 50 kop., a od osób przez członków 
wprowadzonych po 7 rb, z noclegami w hotelu 

(a) Na majówkę Donosiliśmy w sobotę o prze- 
ciagającej ul. Piotrkowska dziatwie szkolnej na 
majówkę. Do notatki tej wkradła się pewna nje- 
dokładność; uczestnikami majówki nie byly dzie- 
ci wszystkich szkól elementarnych, lecz wyłącz- 
nie szkól niemieckich. 

Majówka ta miała do tego stopnia charakter 
wyłącznie niemiecki, że niektóre szkoly prywat- 
ne olrzymały zaproszenia na nią z zastrzeżeniem, 
że udzial brać mogą tylko uczniowie niemcy. 


(a) Kary adm 'nistracyjne. Na mocy posta- 
| nowieuwia gubernatora piotrkowskiego, za niespeł- 
nienie forwalności meldunkowych skazani zotali: 
J. Ferster na 10 rb., lub 2 dni areazia, A, Ry- 
bak na 25 rb, lub 4 dui aresztu, O. Majer na 
25 rb., lab 7 dni aresztu, I Wóinstocie na 15 ru- 
bli lab 5 dni aresztu, R Solicki na 2 rb, lub 
1 dzień aresziu, właścicjiiwa domu przy ul Wi- 
dzewskiej M 19 Estera Leslan na 38 rb.. lub 2 
dni areszt; właścicielka «vw mu przy ul. Przejazd 
N 47, Julianna Kożugiowska ua trb lab 5 dal 
arosztu; Wasciciel fabryki Esanak Kestenberg na 
20 rabli; Konstanty Winiarski ua 2 rb., lub je- 


1 dzień aresztu: Icek Goldberg na 2 rb., lub je- 
den dzień aresztu; rządtę domn przy ul. Sre- 
dniej M 61 Alfonsa Lejna na 15 rò., lub 7 dni 
aresztu; zą noszenie przy sobie noża A. Mon- 
szein na 3 miesiąte aresztu 

(x) Bursy dla amatorów fotografów. Wlaści- 
ciel zakładu folograficznegu p St. Zaborski, otrzy- 
mał pozwolenie władz na otwarcie przy swoim 
atelier kursów dla amatorów fotografów. Kursy 
| te, obejmujące całokszimłt pras fotograficznych, 
w przystępnym wykładzie, będą zawarte w 13— 
15 lekcyach w przeciągu 5-cin tygodni. 

Otwarcie takich kursów było bardzo pożą= 
Jane w nmiiessie, gdzie setki amatbrów poświęca 
się temu przyjemuemu i poźytecznema syortowi, 

Za kurs fotograficzny pobierać będzie p. St, 
Zaborski 5 rb., a od nczącej się młodzieży 4 rb. 

(a) Tgon. W ubiegłą sobotę zmarła w Ło- 
dzi Gustawa z Klingslandów Hirszbergowa, w wie= 
| ka Jat 35. Nieboszczka przez dlaższy czas pia- 
stowala godność kustosza muzeum łódzkiego od- 
działu polskiego Towarzystwa krajoznawczego, bę- 
dąc jedną z gorliwszych członkiń instytucji. 

(a) Plamy zatwierdzone Wydział techniczny 
przy rządzie gubernialnyiu piotrkowskim, zatwier« 
dził plany na budowle w Łodzi: 

Dawida Laudego na 3 piętrową oficynę mu- 
rowang i nadbudowę drewnianego mansardu na 
parterowej oficynie przy ulicy Piotrkowskiej 
M 7/281; Adolfa Kucnera na 2 piętrowy dom 
murowany mieszkalny, parterową oficynę dre- 
| wnianą i budynki gospodarcze przy «licy Średniej 
i 36 446; Antoniego Lokwalda na 3 piętrowy dom 
murowany mieszkalny oraz oficynę i zabudowa- 
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| 
| nia gospodarcze przy ulicy św. Anny X% 21/835; | 
| 


Emanuela Hana na 3 piętrowy dom murowany 
mieszkalny i zabudowania gospodarcze przy ulicy 
Skierniewickiej N 13; Jakóba Jakubowicza na 8 
piętrową murowaną oficynę mieszkalną oraz zabu- 
dowania gospodarcze przy ulicy Średniej N 93; 
` izrala Bermana na 3 piętrowy dom mieszkaluy 


den dzień aresztu: Jan Jagodziński na 1 rb., lub | 


murowany oraz parterowe zabudowania gospodare 

. cze przy ulicy Sredniej Me 168; Józefa Skępskie- 
go na 3 piętrowy dom murowany mieszkalny I 2 
oficyny oraz zabudowania gospodarcze przy ulicy 
Konstantynowskiej X 71; Mordki Mendla Kona 
na jednopiętrową mechaniczną tkalnię, pomie- 
szezenie na lokomobilę i nadbudowę drugiego 
piętra na murowanej tkalni oraz na 3 piętrową 
przędzalnię przy ulicy Milsza X 53/819; Chaima 
Wajkaelfisza na dwie 3 piętrowe murowane ofi- 

i cyny i dwie stajnie przy ulicy Konstantynowskiej 
Je 90; Szmolki Pilicera na 3 piętrowy dom mu- 
rowany oraz 3 piętrową oficynę, stajnię, portyer- 
nię i skład towarów gotowych oraz pomieszcze- 
nie na ślusarnię ręczaą przy ulicy Mikołajew- 
skiej JE 611631537. 


(a) Salon sztuk pięknych przy ulicy Dzielnej 
NE 7, pozostanie otwarty do 1 lipca r. b, Przed 
zamknięciem sezonu, p. Pietkiewicz, chcąc wzbu- 
dzie zamiłowanie do sztuki i zsinteresowanie 
wśród szerszych mas naszej publiczności — orga- 
nizuje wystawę prac dyletantów i uczącej się mło- 
dzieży, baz jury. 
y Prace nadsyłać należy do lokalu wystawy 
zodziennie od 1 do 7 czerwca, od godz. 11 rano 
do 2 po południu. 

(2) Z Pogotowia ratunkowego. W ubiegłą 
sobotę prezydent m. Łodzi zawiadomił zarząd Po- 
gotowia ratunkowego, że rada miejska dobroczyn- 
ności publicznej otrzymała odezwę rady guber- 
nialnej dobroczynności publicznej, w której za- 
znacza że gukcesorzy fabrykanta á p. Emila 
Gayera ofiarowali na rzecz Pogotowia ratunkowe- 
go rb. 4,000, jako kapitał żelazny, od którego 
odsetki przeznaczone będą na wydatki bieżące tej 
instytucji. 

Zarząd Pogotowia, za naszem pośrednictwem, 
składa ofiarodawcom gorące podziękowanie. 

(L) Pomysłowy kamienioznik. Właściciel 
domu przy ulicy Wschodniej X 6, Moszek Ur- 
bach, budując dom, celem zaoszczędzenia malerya- 
lu, w miejsce dwóch cegieł, kładł w grubość muru 
tylko półtorej cegly. Policya, spostrzeglszy tę 
imanipulacyę, spisała protoknł isprawę skierowała 
do sądu. 

Sędzia pokoju I rewiru skazał Urbąacha na 
zapłacenie 15 rubli lvb jeden dzień aresztu i po- 


lecil, ażeby wrazie niezastosowania się do prze- 
pisów budowlanych, policya wstrzymała rę» 


boty 
| (a) Z sądów. Wyrokiem sądu okręgowego 
| 40 letni Serglusz Sterlegow, były urzędnik ekspo- 
| dycgi kolei nadwiślańskiej, a ostatnio pracownik 
firmy „Lubimow* w Łodzi, skazany został, za 
oszustwa kolejowe, na pozbawienie szęzególuych 
praw i przywilejów i ma 1 rok rot areaztaa - 
tkich. 

(a) Najście. Do mieszkania Ludwika Osiń- 
skiego, urzędnika, zamieszkałego przy ulicy Kon- 
stantynowskiej N 144, weszło dwóch ludzi uzbro- 
jonych w rewolwery. Zastawszy w mieszkaniu 
tylko żonę Osińskiego, zażądali wydania 150 rb. 
Gdy O, tlomaczyła, że sumy takowej nie posiada, 
baudyci rozkazali, ażeby przygotowano żądaną 
kwotę w duiu oznaczonym, zastrzegając, ażeby 
nie zawiadamiano o tem policji. 

Obława policyjna nie wykryła dotychczas 
bandytów, 

(x) Echa zabójstwa. Niedawno sędzia poko- 
ju 7 rewizu m. Łodzi skazął za kradzież niejaką 
Maryanuę Dolatowską na 5 miesięcy więzienia. 

Stwierdzono, że właściwe nazwisko skazanej 
jest Maryanua Ryfińska, która, jako służąca, 
przebyła czas dłuższy za cudzym paszportem w £o- 
dzi. *Jest ona stałą mieszkanką gminy Młodaje= 
wo, powiatu słupeckiego. 

Dalsze badania wykazaly, że Maryanna Ry- 
fińska uczestniczyła w zabójstwie nauczycielki 
Olgi Frajer, zamieszkałej przy ulicy Rozwadow= 
skiej M 17. 

(h) Śmiertelne najechanie. Wczoraj, o go- 
dzinie 7 minut 45 wieczorem, przechodnie na uli- 
| cy Konstantynowakiej byli świadkami wstcząsają- 
cej sceny przejechania przez tramwaj 4-letniej 
| dziewczynki, 

Andzia Pachałezuk, córka stójkowego II cyr- 
kulu, bawiąc się bez opieki na ulicy, wpadła pod 
resorówkę, z pod której wydobyto ją bez szwam: 
ku. Kiedy zaś przebiegała na drugą stronę ulicy, 
wpadła pod wagon kolei elektrycznej. Po wydo- 
byciu zwłok z pod wagonu, okazalo się, że kola 
przejechały ją ua pół. 


| 


— 


Są to skutki puszczania dzieci na ulicę bez 
opieki, 

(a) Okólnik. Urzędy gminne otrzymały okól- 
nik władzy powiatowej, polecający im o każdym 
napadzie bandyckim, rabunku, znaczniejszej kra- 
dzieży lub zabójstwie, donosić niezwłocznie, na- 
wet w nocy, do zarządu powiatowego przez kon- 
nego posłańca lnb telefonicznie 

(—) Przeciwko kolealstom „Swiet“ agitnje 
przeciwko kołonistom niemieckim i żąda, aby ich 
nie dopuścić do gub. samarskiej i surat owskiej. 

(b) Za niezachowanie przepisów akcyzy. Pod- 
czas rewizji w fabryce gilz Abrama Falatyckie- 
go, przy ulicy Aleksandrowskiej M 11, urzędnicy 
akcyzy znaleźli 5,000 sztuk gilz niebanderolowa- 


Sędzia pokoju I rewiru skazał F. na konfi- 
skatę gilz, 10 rb. kary akcyzowej, oraz na 16 
rb. kary lub 14 dni aresztu, 

Sędzia pokoju 7 rewiru m. Łodzi skazał Ry- 
wena Lewkowicza, wlasclolela sklepu na Zielonym 
Rynku Ne 8, za przechowywanie 116 sztuk pa= 
pierosów bez banderoli — na konfiskatę papiero- 
sów, karę akocyzową 2 rb. 22 kop., oprócz Lego, 


25 rb. kary lub 5 dni aresztu i na 7 dni bez- | 


względnego areBztn. 

Podczas rewizyi w dystrybucyi Eliasza Born- 
steina w Zgierza, urzędnicy akcyzy znaleźli 68 
pudelek gilz z banderolą, lecz tak lekko nakle- 
Jong, iż bez rozerwania można ją zdjąć z pudeł- 
ka. Następnie, na pudelku nie było oznaczonej 
cyfry gilz, jaka się w niem znajduje. 


W śledztwie okazało się, że gilzy są wyra- | 


biane w fabryce Fajwla Wasereweiga, przy ulicy 
Szkolnej NM 9. 


Sędzia pokoju 7 rewiru skazał Wasercwejga | 


na 75 rb, kary lub 15 dni aresztu, 


(h) Zepsucie się parowozu. Wozoraj parowóz 
M 118 kolei kaliskiej, prowadząc pociąg towaro= 


wy Me 503, na 184 wiorście zepsul się do iego | 


stopnia, że nie był w stanie poprowadzić pociągu 
dalej, wskutek czego linia pomiędzy Sieradzem 


a Zduńska Wolą została zamkniętą dla przejścia | 


pociągów. 

Po przybyciu na stącyę Sieradz pociągu oso- 
bowego Ne 6 od strony Kalisza, parowóz tego 
pociągu wysłano na linię i ten dopiero, dwukro- 
tnie wyjeżdżając na linię, sprowadził parowóz ze- 
psuty i wagony pociągu towarowego. 

Manipulacya ta trwala 2 godziny, wskutek 


czego tyle czasu stal na stacji Sieradz pociąg | 


osobowy i z takiem samem opóźnieniem przybył 
do Łodzi. 

(a) Niebezpieczeństwo. 
donoviliśmy, na linii tramwajów zgierskich, je- 
dnocześnie z układaniem szyn na drugim torze 
rozpoczęto także ustawianie dwuramiennych slu- 
pów dla podtrzymywania przewodników elektry- 
cznych. Słnpy te ustawione są pośrodku to- 
rów starego i nowobudującego się. 

Odległość słupa od szyn jest tak mała, ze 
ktoby się wychylił przez okno lnb drzwi wago- 
nu, uderzyłby się niezawodnie o słup. 

Grozi to poważnem niebezpieczeństwem 8zCczą- 
gólniej w porze obecnej, kiedy to na platfor- 
mach wagonów stoją dziesiątki pasaźerów. 

Aby zapobiedz wypadkom, zarząd tramwa- 
jów winien coprędzej drzwi i platformy wago- 
nów zaopatrzyć w kratki, uniemożliwiające wy- 
chylanie się pasażerom. 


(a) Szkody w ogrodach. Jak się obecnie | 


okazuje, przymrozki, jakie panowały w połowie 
b. m., spowodowały w ogrodach warzywnych i 
sadach owocowych znaczne szkody; szczególniej 
ucierpiały drzewa i warzywa, wystawione na dzia- 
łanie wiatrów północnych. 

Woześniej posadzone ogórki oraz groch 
zmarzły i trzeba je sadzió po raz drugi. 

Kto się spóźnił z sadzeniem tych warzyw, 
ten dobrze na tem wyszedł, pozostających bowiem 
w ziemi ziarnek, przymrozki nie uszkodziły, ucier- 
pialy tylko te pierwsze pędy. które ukazały się 
już na powierzchni ziemi, 

(h) Zezła. Pomiędzy stacyami Slotwiny a 
Koluszkami pociągi kursują obecnie za pośrednie- 
twem żezeł, co ma zabezpieczać od najechania na 
siebie pociągów, 

Żezio jest to drążek żelazny, który wydoby* 
ty może byc wtedy z aparatu, kiedy stacya 84 
siednia m siebie, za poruszeniem korbki otworzy 
aparat i pozwoli na wyjęcie żezła, Do czasu zaś 
braku żezła, zawiadowca stacyi nie może w da- 


Jak w tych dniach | 


ROZWOJ — Poniedzialek, dnią 29 maja 1911 r. 


- nym kiernuku wysłać pociągu, gdyż aparat nie 
| wyda drugiego żezła. Maszynista i służba pocią- 
gowa, bez żezła nie wyruszy w drogę. 
Žezla są używane na kolejach o jednym to. 
rze i w praktyce okazały się nader użytecznemi 
(a) Nosagizna okazala się śród koni przy ul. 
Ludwiki pod nr, 15 i 19. 
| Chora sztuki zabito, podejrzane zaś izolowa- 
uo i poddano pod ścisłą obserwacyę weteryna- 
ryjną. 
(a) Pożar. Wczoraj o godz. 3 min. 50 po 


į południu przy ul. Złotej JE 28 w Radogoszczu | 


j spaliła się wozownia Szmula Kiwiga. Wraz z wo- 

| zownią spalily się 2 dorożki, sanki oraz wiele 
rzeczy z aprzężajm 

| Straty dosé znaczne. Przyczyna pożaru nie- 

| wiadoma. Przy pożarze czynny był I oddział 
straży ogniowej ochotniczej, 

| (a) Bozpłatny pasażer. Wczoraj po poludniu, 

| gdy pociąg osobowo-towarowy nr. 7, dążył z Kue 

: luszek do Łodzi, służba drogowa zuawużyła na 9 


wiorście jakiegoś cziowiaka, siedzącego na bufo- | 


rach z tyłu wagonu, Na dany sygnał maszynista 
| zatrzymał pociąg w lesie galkowskim, pasażera 

zabrano do pociągu i przywieziono go na stacyę 
Widzew, gdzie żandarmorys kolejowa sporządziła 
protokoł. Okazało się, że to jakiś włóczęga, zdra 
dzający rozstrój umysłowy. 


(x) Ze straży. W środę, dnia 31 maja, o godz. 
| 7 wieczorem, odbędą stg ćwiczenia IV oddziału łódzkiej 
straży ogniowej oehotniczej w domu rekwizgtowym togoż 
, oddziału 
(d) Kradzieże Z magazynu gotowych ubrąń Le- 
wiego Klslnotn, przy ul. Piotrkowskiej nr. 99, nieznani 
złoczyńcy, wyłamewszy zamki u drzwi, skradli 202 rb 
x agonia Zarządzona poszukiwaula wyników żadnych 
nia dały. 
Í — Oqegduj niəznan! złoczyńcy, wyjąwszy szybę 
| w oknie, dostali sią do składu Bsinysza Benczkowzkiego, 
przy ul Wschodniej nr 44, skąd skradli 8 sztuk to- 
waru, wartości 300 rb 


(h) Pożar. W sobotę, o godz 3 p poł, w fabry- 
co trykotów Dziembara I Sp, przy ul. Rozwadowskiej 
nr 10, zapalił sią towar. Ogień ugasili robotnicy przed 
przybyciem straży ogniowej ochotniczej. 

(d) Nogly zgon. W podwórzu fabryki brac! Sa- 
met, przy ul. Widzewskiej nr. 184, zmarł nagle robotnik, 
56 letal Franelszez Ziółkowski, zamieszkały przy ulicy 
Fahrycznej nr. 7. Przyczyna skonu niewiadoma Zwłoki 
zabezploczono do zejścia władz sądowych 
| ih) Zepalonie się sadzy., Wczoraj, o g, 8 min. 
40 rano przy ul. Lipowej ar. 58 zapaliły się sadze, które 
ugasili domownicy przed przybyciem straży ogniowa) 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu ubległych 
(dwóch dol między Innami wzywano do następujących 
wypadków: 

— Na ul. Karola nr, 17 maszyna obcięła robotnicy 
| Sarya) Apoloull Mietkowskiej drugi palec u prawej 

ręki 


| — W sobożę w Radogoszczn, gdy po szabasia Icak 

Tuchsznajder, handlarz, jat 47, zasnął na świeżem po- 
wiatrzu, poderznięto mu nożem gardło. Rozbudzony za- 
czął krzyczeć o pomoc, wtedy napastnik uciekl, a po” 
szkodowausgo w stanie dosc pomyślnym odwieziono do 
szpitala Poznańskich. 

— Na ul. Ewaogelickiej nr. 21 Bake Bajła, żebracz- 
ka, Jat 30, rozpoczęła poród na alicy;odwieztono ją do 
szpitala Poznaaskich. 

Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych dwóch 

dni udzieliło pomocy bądź na se bądź na mleścia 
| w 26 wypadkach, z których 6 wynikło z napadów, bójek 
l rozpraw nożuwych i dwa otracia, z tych jedno ciężkie. 


ż SZTUKA. 


(A D) Wieczór muzyczny, urządzony w nie- 
dzielę wieczorem, staraniem low, muzycznego im. 
Chopina w lokala własnym, nie dał nam sił nad- 
zwyczajnych; był to przeciętny wieczorek, więcej 
zbliżony do szkolnego egzaminu, niż do popisu 
publicznego. 

Trio Beethovena (C moll) rozpoczęło ów wie- 
czór i sumiennie było odegrane przez czlonków 
| Towarzystwa pp. Górecką (fortepian), Łęczyckie 
' go (skrzypce) i H. Goebla (wiolonczela). 

P. W. Tobiacelli, uczenica p. Bieruackiej, 
sympatycznym i dźwięcznym glosem mezzo so 
pranowym odspiewała z powodzeniem  „Snilem” 
'Tessarina, „Czy to ty”? Lehara; „Piosnką Florya- 
na* Godarda i „Nie swatała mi cię swatka* Nie- 
wiadomskiego. Za ciepłe przyjęcie odwzajemaila 
się młoda i utalentowana solistka dodatkami nad- 
programowemi. Wręczono p. T. bukiety żywego 
kwiecia, 

Chór mieszany Towarzystwa wykonał przy 
akompaniamencie fortepianu (p. A. Powinkowski) 
znane nam i wykonywane już oddawna trzy ma 
zurki Ohopina w układzie Noskowskiego, pod 
sprężystą batutą dyr. Joteyki. Niefortuuny był 
tylko wybór „Poloneza“ A-dur Chopina, który 
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śpiewana na bis; dużo mu brakowało do wyko- 
nania, 
| Na skrzypcach grał uczeń szkoły mazycznej 
p. Winieckięgo 12 letni Żelazo i wykonał I część 
koucertu Rodego (X 7); wykazał zdolności nie- 
poślednie i dobrą szkołę. 

Spiewała jeszcze uczenica p. Zawadzkiej p. 

| J. Hentzel, ktróra posiada głosik sopranowy nie 
daży, lecz dobrze postawiony. Gorzej jest z od- 
, dechem. użycie którego jest wadliwe, na czem 
| cierpi frazowanie, 

Wykońała „Leci piosnka“ Roztworowskiego; 
„Fijołek* Mozarta. Publiczności zebrało się nie- 
zbyt wiele, był to ostatni wieczór towarzystwa, 
i urządzany w tym sezonie. 


Z KRÓLESTWA. 


Śniegi spadły w Lublinia i jego okolicach 
w ubiegiym tygodniu. Zboże na dożych prze- 
strzeniach połegło, ua cięższych ziemiach słoma 
uiegnię gniciu. Najwięcej ucierpiały powiaty: ja- 
nowski, lubelski i lubartowski, 

Ofiara pożaru Przed kilka dniami w Malki- 
ni wynikł pożar o godz. l-ej w nocy, w domu 
Roszkowskiego. Ogień przerzucił się na dwa są 
' siednie domy i wszystkie trzy spłonęły. W dy- 

mie udnsiła się kobieta, zamknięta w pokoju, 
i 2 którego nie mogła wydostać się w porę. 
Napad na pociąg zorganizowali złodzieje ko- 
: lejowi w nocy, pomiędzy stacyami Łochowem a 
Zieleńcem kolei petersburskiej  Jeduego z napa- 
stników strażnicy kolejowi dojrzeli na wagonia 
towarowym i atrzelili do niego, poczem zatrzyma -+ 
no pociąg. Ale zloczyńca zdolat ujść, pozosta 
| wiwszy tylko ślady poranienią, 


| 
| 
| 
i 
| 


Z LITWY I RUSI. 


Okólnik w sprawie języka. Administrator 
, dyecezyi wileńssiej wydał do duchowienstwa okól- 
(nik, w którym zawarł nowe przepisy, mające ną 


, celu zagwarautowanie w kościele katolickin praw 
'uarówao językowi polskiemu, jak i litewskiemu 


w jednakim stopoiu. 


| Qtwarcie wystawy. Wczoraj w Wilnie otwar- 


| ta zostala wystawa pamiątek po Klizie Orzeszko- 
wej, obejinująca: portrety, obrazy, rzeźby, albumy, 
adresy i t. dọ, stanowiące własność nieodżałowa.- 
nej obywatelki pisarski, lub taź upomiuki ofiaro- 
| wane jaj w roku jubileuszowym. 


Z dzielnic polskich. 


--— 


Z KRAKOWA Wczoraj w poludnie odbyła 

się w auli uniwersytetu uroczysta akademia ku 

| uezczeniu 25-letniej rocznicy założenia chóru aka 
i demickiego. 

W przepelnionej sali zjawil się „incorpora“ 
senat akademicki, członkowie chóru z okres 25- 
lecia istnienia stowarzyszenia oraz liczna publicz- 
nosé, 

Pierwszy przemawiał rektor uniwersytetu dr. 
Witkowski, witając przybyłych członków chóra i 
| podnosząc dzialalność sympatycznej instyiucyi, tak 
scisle zespolonej z życiem Almae Matris jagello- 
| nicae. Następnie przemawial dlugoletni kurator 
| chóru rektor Krzymuski, który w mowie swej 
, podniósł zasługi wieloletniego kierownika arty- 
| stycznego chóru dyrektora W. Barabasza, Trze. 
| cim mówcą był dlugoleini członek chóra prof. Ki- 
liński, który skreślil dzieje stowarzyszenia i pod- 
niósł znaczenie i prucę chóru dla historyi pieśni 
polskiej i dla utewalenia solularności studenckiej. 

Przemowy przeplatał chór pieśnią uroczystą. 
Wieczorem odbył się wielki koncert jubileuszowy 
w sali starego teatru oraz bankiet, 

— Krakowskie Tow. wzajemnych ubezpie: 
czeń przeznaczyło dla uczczenia 50 letuiego awe- 
go jubilenszu 420,000 koron na cele użyteczności 
publicznej. 


"Z ZAKOPANEGO. Z Zakopanego donoszą, że 
od poniedziałku do środy padal tam śnieg, który 
pokrył grubą warstwą nietylko góry, lecz całą 
| miejscowość Formalna ząmieó śnieżną trwała 
dwa dm, nizki stań barometru mie wróży rychłej 
pogody. Termometr wskazuje rano -2° R., wie- 
ezornm zaś —19 R. 


zak 


pzez 
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Z CIESZYNA. Pisze „Gwiazda cieszyńska:* 
Znany polakożerca, dyrektor szkoły wydziałowej 
w Skoczowie, p. Kreisel, zbit chłopca Franciszka 
Heczkę, znanego w klasie jako nader obyczajne- 
go, inteligentnego ucznia, tylko dlatego, że jest 
polakiem, tak niemiłosiernie, że chłopiec pod ra- 
zami upadł na podłogę i zemdlał, Następstwem 
tego pobicia była przeszło dwa tygodnie trwają- 
oa choroba chłopca, która dzięki tylko amiejętue- 
mu leczeniu nie przybrała groźniejszych rozmia- 
rów. Prokuratorya cieszyńska wdrożyła śledztwo 
i poleciła przeprowadzić badania sądowo-lekar- 
skie. Lekarze sądowi, zbadawszy nieszczęśliwą 
ofiarę, orzekli, iż chłopiec w istocie wskutek po- 
bicia doznał rozstroju nerwowego i ciężko cho- 
ruje. 


ZE LWOWA. Panowały tu zimna 6 stopni 
niżej zera. Padaly śniegi. W Limanowie śnieg le- 
ży na pół stopy. 

— XI zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Zamiast ogólnej wystawy przyrodniczo-lekarskiej, 
której tym razem komitet gospodarczy zjazdu po- 
stanowił nie urządzac, odbędą się mniejsze spe- 
cyalne wystawy poszczególnych sekcyj. Sekcya 
mineralogii, geologii i geografii urządza w insty- 
tucie mineralogiczaym wystawę minerałów polskich, 
między innemi okazy przyrzeklo wyslać Muzeum 
nadworne w Wiedniu. Sekcya farmaceutyczna 
urządza w lokalu Ligi pomocy przemysłowej (ul. 
Straszewskiego 28) wystawę krajowego przemy- 
slu farmaceutycznego, która obejmie leki i spe 
cyfiki, sztuczne wody mineralue, mydła i wyroby 
hygieniczne i kosmetyczne. Wystawa ta otwarta ' 
będzie przez caly tydzień zjazdu od dnia 17 do 
25 lipca. W sekcyi nauk ścisłych prof. Karol Ol- 
szewski przygotowaje w salach swej pracowni 
wystawę przyrządów do skraplania powietrza i wo- | 
doru. Z wystawą tą będzie połączona demonstra- | 
cya skraplania. 


sag 


Bulgarya i Turcya, 


Wozoraj rano żołnierze tureccy w okręgu 
bułgurskim Kiustendil przeszli granicę i zaczęli 
strzelać do żołnierzy bnłgarskich. 

Zostali zabjoi jeden oficer i dwaj żołnierze 
tureccy, oraz ransy jeden bułgar z pospolitego 
ruszenia. Nad ranem iurcy ostrzeliwali posterun» | 
ki bułgarskie: Dewabair, Bożydarna i Kopriwa. l 
Wywiązala się wymiana strzałów z obu stron. Je- | 
den żołnierz bułgarski ranony. Minister” wojny 


Dotąd niema jeszcze odpowiedzi 
francuskiego. 

Sensacyę obudził wczorajszy ranny artykul | 
inspirowanej „Reichspost*, która w dość ostrym 
tonie zwraca się przeciw stronnictwu młodota- 
reckiemu z powodu Albanii. Artykul kończy się 
rodzajem grożby, możliwością interwencyi Euro- 
py, w razie gdyby Tarcya nie uwzględniła uspra- 
wiedliwionych żądań albańczyków na drodze po- 
kojowej. 


od rządu | 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 28 maja. (P.). Dziś o g. 6 w. 
prezes Dumy, Rodzianko, wyjechał do Carskiego 
Siola z raportem najpoddańszym o wyniku prac 
Dumy w ubieglej sesyi. Posłuchanie trwało go- 
dzipę i miało najmiłościwszy charakter. 

Petersburg, 28 maja. (Wł.) Oslawiony Dui- 
browin zniknął. Przyjaciele nie wiedzą o jego 
adresie. | 

Mińsk, 28 maja. (P). W Mirze, w powiecie | 
nowogrodzkim, spaliło się 400 zagród, | 

Qarycyn, 28 majs, (P.),  Spaliła się stącya | 
Elszanka kolei władykankaskiej i połowa składu 
drzewa Maksimowych. Straty wynoszą 300,000 rb. 

Nowoczerkask, 28 maja, (P.). Do domu za- 
rządzającego majątkiem Popowej, w pobliżu wsi ' 
Wiesiołoj, w powiecie taganrogzkim, wrzucono ja- 
kis przyrząd wybuchowy. Od wybuchu przewró- 
ciła się szafa, obrazy spadły ze ściany i w podło- 
dze utworzyła się dziura, Następnie do mieszka- 
nia wpadli jucyś ludzie, którym zarządzający wy- 
dat kasetkę z rb. 850. Aresztowano trzy osoby 
podejrzane. 

Wiernyj, 28 maja. (P.). O godzinie 4'/, ra- 
no dało się odczuć dlugotrwałe trzęsienie ziemi, 
poprzedzone przez silny huk podziemny. Wystra- 
szeni mieszkańcy wybiegli z domów. 

Paryż, 28 maja. (P.). W dzień święta Dzie- 
wicy Owleańskiej przeł jej posągiem skladano 
wience, Z policyą wynikła bójka z powodu ża- 
bronienia mów, przyczem aresztowano 30 osób. 
Kilku polcyantów raniono, 

Paryż, 28 maja. (WŁ) Z Tangera donoszą: 
Nazajutrz po wejściu kolumny francuskiej do Fezu, 
odbyło się przyjęcie wyższych oficerów fraucus- 
skich przez sułtana Mulej tHlahida. W przyjęciu 


— Lm 


, wstecz“. 


Z estatniej chwili. 

Poznań, 29 maja (WI.). Podczas wczoraj- 
szego dnia niemieckiego nadszędł od Bethmana' 4 
Holiwega telegram zapewniający, że pogłoski o 
zmianie kursu polityki antypolskiej są bezpod- 
stawne i że rząd kroczyć będzie dalej po dawnej 
drodze. Telegram kończy się zwrotem: „nigdy 
W uroczystych mowach podkreślano, 
że w charakterze niemców od wieków leży po» 
trzeba spokojnego pożycia z sąsiadami. Walce 


polaków z niemcami są winni sami polacy 


Berlin, 29 maja (Wł.). Korespondent petersb. 
„Berl. Tagel.* donosi, że stanowisko Stolypina 
jest zupełnie zachwiane. W ostatnich czasach 


Stołypia usiłował utworzyć nowe ministerynm wy- 
znaniowe w miejsce Synodu z Hieronimem q?) ja- 


ko ministrem, W odpowiedzi na to zostal pro- 
kuratorem Synodu przeciwnik Stołypina, Sabler. 
Berlin, 29 maja. (WŁ) Wielkie wrażenie wy- 
wołało tutaj doniesienie „Matina“, że stan rze- 
czy w Maroku wymaga energicznej akeyi wojsk 


, francuskich i że sultan żąda, żeby Francya objęła 


protektorat nad Marokiem. Prasa niemiecka uwa- 
ża doniesienie to, jako inspirowaną przygrywkę 
do formalnej okupacyi Maroka. 

Lizbona, 29 maja (WŁ) Według nadeszłych 
dotychczas wiadomości z prowineyi, wybory od- 
były się wszędzie w spokojo, Wybrani zostali 
przedewszystkiem zwolennicy republiki. 

Nowy-Jork, 28 maja, (WI) O olbrzymim po- 
żarze ogrodu zabaw w Connagland nadchodzą 
przerażające wieści. Ogród zwał się „Droamland* 
i posiadał oddział zoologiczny z dzikiemi zwie- 
rzętami. Lew wyrwał się m klatki i rznoił się na 
publiczność. Policya zabiła lwa W ogniu splo- 
nęło kilka osób. Straty nieobliczalne. 


Odpowiedzi Rodakeyi. 


P. ignacega Janowicza prosimy 0 łaskawe po- 
fatygowauia sią jutro do naszej redakcyl. 


OFIARY. 


rozkazał zaprzestać strzelania. Rząd polecili po- | nczestn'czyli: gen. Moivier, gen. Dalbiez, putko- 
słowi w Konstantynopolu wpłynąć na Portę, żeby | wnicy Bralard 1 Mangin, oraz konsul Gailhard. 
również kazala wstrzymac strzelanie. (| Sułtan wiuszował im świetnych rezaltatów zwy- 


Turcy £ przerwami strzelali do godziny Bej | 
po południu. Bulgarzy, stosownie do rozkazu mi- j 
nstru, nie odpowiadali, Misya turecka, w imie 
uiu Porty, zaprojektowała wysisnie na granicę 
komisyj mieszanej na śledztwo. Propozycyę przy- 
jęto. 

Przedstawiciel czarnogórski w Koustautyno- 
polu, Popowicz, odbył dluższą kvuferencyę z po* 
siem bułgarskim,  Owolicznosei tej przypisują 
w kołach dyplomatycznych głębsze znaczenie, po- 
nieważ obadwa te państwa bałkańskie miały w0- 
statnich czasach zbliżyć się do siebia we wspól- 
ńych celach. 


Powstanie w Albanii. 


Korespondent Pet, Ag. Tel. wrócił z granicy. 
Między Dinoszem i Deczfczem wzgórza zajęte są 
przez lturków. Wszędzie rozłożone są ich biale 
namioty. Wzdluż wszystkich gór widocznych ście- 
le się dym 4 jwedpalonych przez lwkow wsi Ka- 
stratów na górze za Szigrudi i Kastrati, Dog. | 
2 w nocy armaty tureckie ostrzeliwały wies ka- | 
stratów na górze za Szipczanikiem, a w sobotę 
rano rozpoczął się atak, 

Po gorącej bitwie turcy wyparli plemiona kas» 
stratów 1 skeli z gór Wielkich Pochód trwa 
dalej. Oczekiwanu jest bitwa rozstrzygująca, 

Na zapytanie rządu tureckiego do państw 
ościenuych, co należy myśleć o nucie rosyjskiej 
w sprawie QCzarnogórza 1 powstania albańskiego, 
nadeszły dotąd odpowiedzi Anglii, Włoch, Austryi 
i Niemiec, wszystkie z oświadczeniem, że do no- 
ty rosyjskiej nie mogą się przyłączyć, ponieważ 
Turega, jako państwo niezależne, jest władną 
w grauicach swego państwa, a nie ma dowodów, 
aby Turcja, poza zamiarem uśmierzenia powsta- 
nia, miała jakieś inne tajemne cule, 


| że jedynym srodkiem dla walki z plemionami, 
| które przepaścily oddział ekspedycyjny ! nie pod- 


cięskiego marszu. 
Paryż, 28 maja. (P.) „Matin* donosi z Fezu, 


daly się, będzię czasywa okupacya kraju, Sułtan 
żąda, żeby wojsko francuskie nie opuszczalo Fezu 
i proponuje Francyi protektorat nid Marokiem. 

Pary 28 maja. (P.). Prawie bezpośrednio 
po zakonczenia lotu rekordowege Paryż —Madryt, 
rozpoczął się dziś rekord awiacyjny laryż—Tu- 
ryn. Udział bierze w nim 12 lotników, którzy 
dziś rano opuścili miejscowość Bue. O dwóch 
z nich telegrafowano już, ż6 przebiegli szczęś! œ | 
wie Dijon ı Lugdun, kierując się w stronę Awiujs= 
nu, będacego pierwszym głównym etapem. Dono 
szą też o kilku niepowodzeniach; wypadku jeduak 
nieszczęśliwego nie było dotąd zadnego. 

Yera (rnz, 28 maja. (P.) Na wojsko towarzy- 
szące prezydentowi Diazowi napadło 700 powstań - 


| ców. Powstańcy zostali rozbici, pozostawiając 30 
(zabitych, w wojsku rządowem rannych 38. Diaz 


i jego syn pułkownik brali udział w bitwie, Dia- 
za przyjęto tuz wielkieim poważaniem. 

Lwów, 28 maja, (Wł.) Otwarcie kolei Mu- 
szyua— Krynica nastąpi w poniedziałek, 29 b. m. 

Berlin, 28-go maja, (WŁ) Poseł portugalski 
w Berlinie otrzymał od rządu swego depeszę, za- 
pewniającą, że w Portugalii panuje spokój zupeł: 
ny. Depesza wszakże przyznaje aresztowanie liez- 
nych monarchistów, 

Kopenhaga, 23 maja. (WŁ) Wczoraj wieczo- 
rom zmarl tutaj stryj króla Fryderyka duńskiego, 
ks. Jan, Schlezwig-Holsteiu: Souderburg-Gliickburg. 
Urodzony w Gottorp dnia 5 gradnia 1825 roku | 
zwariy książę był doktorem filozofii i dożył sę» | 
dziwego wieku, 86 lat. Zmarły był stryjem Naj- | 
jaśniejszej Pani Maryi Teodorówny oraz królo- ' 
wej wdowy angielskiej Aleksandry. Zgon jego 
okrywa żalobą kilka dworów. 


Na wpisy dlą niezamożnych uczniów 
przy szkole filologicznej J. Radwańskiego, 
Zsmiast kwiatów ha trumnę ś. p Auralil . 
dzlekich Brzezińskiej, Antonina Jastrzębska 3 e. m 
Na Gniazdo Tow. opiekt nad dziećmi. 
Zamiast wieńca na tramnę ś. p. Aarelii z M le- 
kich Brzezińskiej, Stanisław Pstrągowski 8 A me 
Na budowę sanatoryum przez Ligę 
przeciwgruźliczą 
Zamiast wieńca na grób ś.p. Antoniny 8 - 
dn Jullusz Handke z rodziną 10 tb. zde 


A 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. E. 
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aE aa WROTA EE 
Rozkład pociągów. 


Letni od dnia 1-go mają 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odokedzą z Łodzi: a) 12.30, b) 6.50, r) 10,00, d) 11.35, 
8) 1.40, () 8.10. g) 6.10, h) 8.10. 
Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, j) 7.20, k) 9.35, 1) 10.16, 
D 1.00, m) 4.24, 0) 516, 0) 8.31, p) 11.00. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Ouohodzą do Kalisza. o godz. 7.56, 12.74, 4.39, 6.43; 
ás Warszawy: o godzinia 11.01, 12.34, 5.30. 
Przychodzą z Kaligza: o godzinie 10.51, 12.22, 6-20; 
9.50; z Warszawy 0 g. 12-14, 4.26, 6.03. 
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|| 
28 b. m. nagle zmarł 


Zmarły był honorowym członkiem Zarządu w 


bardzo gorliwego, niestradzonego i wielce zasłużonego czlowieka. Cześć jego pamięci! Pogrążeni w žala © 
Członkowie Zarządu Stowarzyszenia spożywczego „Promień*, © 
EBECZESZY "RW ZD 


o godz. 4-ej po poładniu, Pochowanie zwłok nastąpi 
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Z WARSZAWY. 


* Strzały na Nowym Świecie. | 

Z soboty na niedzielę okolo godz. 1 i pół 
w nocy, przy ulicy Nowy Świat przechodziło gro 
no osób, między któremi był kapitan sztabu Miel 
nikow i sędzia śledczy Tołstoj. 

Nagle w miejsca między domem Ne 45 a 47 | 
do grupy tej podszedł jakiś młody człowiek i wy- 
jąwszy szybko rewolwer z kieszeni wystrzelił, ce- 
lując jakoby do kapitana Mielnikowa, strzał je- 
dnak chybil. i 

Wówczas ów nieznajomy rzacił się do uciecz 
ki, za nim zaś pobiegł siędzia Tołstoj, który 
sohwycił zbiega za rękę, 

Nieznajomy na chwilę wyrwał się i skierował 
lufę rewolweru do sędziego, ale rewolwer zawiódł, 
poczem strzelającego obezwładniono | przy pomo- ' 
cy policyi odprowadzono do X cyrkału. 

Na śledztwie dorażnem niezoajomy nie nie 
chcial wyjawić i zachowa! prawie zupułne milcze- 
nie. W kieszeniach jego ubrania znaleziono róż- 
ne papiery i dokumenty na imię Kalecińskiego 
oraz kartę meldunkową na imię Jana Szopiń 
skiego. 

Z tego ostatniego szczegółu powstało przy- , 
puszczenie, czy owym napastnikiem nie jest ton , 
sam Szopinski, siostrzeniec zabitej w piątek na | 
Czystem żony technika gazowui pana Kaleciń- | 
skiego. | 

Wiadomo, że właśnie Szopiński znikł nagle , 
po wykryciu zbrodni, o której donosilismy w so- 
botę. 

x Szopiński przyznał się do zamordowania Ka- 
lecińskiej. Motywem zbrodni była odmowa ze 
strony K. wydania rewolweru męża i pozwolenia | 
na broń, którą chciał posiadać dla odebrania so 
bie życia. 

W przystępie furyi jak twierdzi Szopiński, 
zamordował Kalecińską tluczkiem od moździe- | 
rza. I 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 29 maja 1911 r. 


UDWIK JANKOWSKI 


Majster murarski fabryki „Heinzla i Kunitzera*, przeżywszy lat 44. 


B. P. 


Gustawa z Klingslandów 


FRANCISZKOWA HIRSZBERGOWA | 


zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach d. 27 Maja r.b, Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy 
al, Spacerowej Na 1 na dworzec kolei Fabryczno-Łódzkiej odbędzie się w poniedziałek d: 29-go Maja 


Stow. spoźywczem „Promień“ to też tracimy w nim 


w Warszawie z doma przedpogrzebowego na cmen= 


tarza żydowskim we wtorek. dnia 50 Maja o godzinie 5-ej po południa. O czem zawiadamiają 


Mąż, Qjciec, Siostry, Brat i Rodzina. 
E WEIR AS 

Po dokonanej zbrodni Szopińskiego ogarnęla 
mania przesładowcza. Na widok jakiegokolwiek 
munduru ogarniał go strach, gdyż zdawało mu 
się, że go chcą aresztować. Ten właśnie strach, 
który ogarnął Szopińskiego, był właśnie przyczy- 
ną, że strzelał do pułkownika Mielnikowa. 

* „Stara Warszawa*. 

Wystawę starej Warszawy otwarto, jak £o 
już donosiliśmy, wczoraj. 

O godz. 3 ej po poludniu margabina Aleksan- 
drowa Wielopolska przecięła szarfę i wprowadzi- 
ła do sal ratuszowych licznie zebranych gości, 
zaproszonych na -tę uroczystość. 

Przedstawiciele arystokracyi,  plutokracyi, 
duchowieństwa, zarządu miasta, instylucyi spo- 
łecznych i oświatowych, przemysłu 1 rzemiosł, 


| wystawcy, artyści, wreszcie przedstawiciele prazy 


znaleźli się w bardzo dużej liczbie na tej uro 
czystości. 

Sale, świetnie przybrane wspanialemi gobe- 
linami, rozwieszonemi ua balustradzie 
rośliny wszędzie, gdzie się tylko jakieś miejsce 
znalazio — rozmieszczenia okazów nader efskto- 


| wne i estetyczne, które zawdzięczać należy ko- 


mitetowi organizacyjnemu, aw szczególności p. An 
touiemu Strzałeckiema — zrobiły impouujące i 
nader przyjemne wrażenie, 

* Katastrofa na Wiśle, 

W niedzielę o godzinie 6-tej po południu 
wypłynęli łodzią klubową „Miła“ Towarzystwa 
wioślarskiego trzej wioslarze, zabierając z sobą 
dwóch członków tegoż towarzystwa dobrych pły- 
waków: Wacława Piotrowskiego właściciela fa- 
bryki sztucznych wieńców (lat 38) i Włodz'mie« 
rza Makowskiego, pomocnika rejsnta. Łódź po 
szybowała w górę rzeki. Przed „Kępą Potocką* 
na Wiśle, nadpłynęły dwa statki jeden za dru- 
gim, wywołując slua falę, która zatopiła łódź. 
Trzej wioślarze, «u miauowicie: sternik kazimierz 
Fronczak i wiosłowi Ryczywolski hb Zitowski ura 
towali się płynąc, dwaj wyżej wymienieni. stra- 
cili widocznie przytomność i pomimo umiejętnej 
sztuki pływania ntonęli. 


ualeryi, | 


j 


| 


Na wieść telefoniczną pośpieszyła pomoe.z 
przystani Towarzystwa lodzią motorową, ale cik 
kolegów nie wydobyto. Makowski osjerocił żonę 
i córkę, 


PIXA OB. 

Dziegieć do pielęgnowania włosów. 
Na podstawach naukowych rze- 
SĘ czywiście najlepsza metoda do 
wzinocnienia skóry głowy i włosów. Cena 
butelki, wystarczającej na kilka miesięcy, 
Rb. 1.50. Wystrzegać się złych naśladow- 
nictw. Prawdziwy Pixavon jest płynny 
(nie w proszku). Sprzedaje się w butel- 
kach, na dnie których znajduje się słowo 
Pixavan. Bywają też naśladownictwa płyn- 
nego Pixavonu i te są bezwartościowe. Każda 
butelka z prawdziwym Pixavonem musi posia- 
dać firmę jedynego fabrykanta. Drezdeńskie Che- 
miczne Laboratoryum Lingnera. 1277 


Piotrkowską A 182 (dawniej M 200) 


Lecznica zebów 


M. Riesnix-Epstein, 
Plombowanie : wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalae laboratoryum zębów sztucz- 

nych i złotych Koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczokaniu. 
Ceny bardzo przystępne. 2599 


Nowy środek 
na porost włosów 


wstrzymaje wypadanie włosów, głowy pokrywają się wło* 
sem, środek niszczy łupież. Środek mego wynalazka 
można dostać tylko a mnie. 


1908=28'1 Marya Swiątkowska 
Łódź, ulica Średnia Nż 53 m, 8. 

Pozwolenie Warszawskiego Urzęda lekarskiego wy» 
dane dla p. Maryi „wiątkowskiej za Ne 5511 dnia 10-go 
września 1909 r. w Warszawie, Oraz zezwolenie na ogło* 
szenie za M 8372 dnia 15 września 1910 r. 


z Z RA 


POSZUKUJĘ POKOJU 


Robotników | 


, 
rolnych sezonowych i fabrycznych 
dostarcza Biaro słażby w Częstow 
chowie, al. Teatralna Mi 45, przy 
„Herbskiej stacyi*, 1 


Potaa baletowa 


do cukierni i restauracyi. Wia- 
domość: Zgierz, Stary Rynek dom 
Lutni, zgłaszać się od wtorku, | 
od godz. 9—8 wiecz. 1948—5—1 


f 


Do sprzedania 
zaraz książki w czytelni! polskie, 
irancaskie, niemieckie i ruskie 
wraz z półkami. Cena przystępna. 
Wiadomość: Warszawa, Chmiel- 
na 62 m. 2. 1946—5 -1 


[Kl zakład naukowy 


żeński, dobrze prosperający, do 
odstąpienia. Oferty sub. „Żar 
kład* w Rozwoju. 1940—5—1 


4-klasowy zaklad 


naukowy żeński 


z programem żeńskich progimnazyów 


Manty Wenske rado tx. 


Egzamina wstępne rozpoczęte, 
godzin» 3—5 z wyłączeniem świąt i niedziel 


aczenic od 


Przyjmaje a sj ki 


lo wynajęcia 


od 1 Lipca mieszkanie w olicy» 
nie 2 pokoje z kuchnią, z wszel- 
kiemi wygodami i pokój kawa= 
lerski, Piotrkowska 292. 1932,6,1 


Plar węglowy narożny 


z koncesyą, w bardzo ruchliwym 
punkcie, róg alicy Senatorskiej 
i Grabowej, do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Andrzeja 4 u p. War= 
szawskiego. 1950—5—1 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY* 


Przejazd 40, m. 11, 
2-a piętro, wprost schodów. 
Wykonywa roboty elegancko po- 
dług najświeższych żurnali. 1924 


Pokój | 


do wynajęcia 
daży, frontowy z meblami 1-sze 
piętro, front, Andrzeja 26, stróż 
wskaże, 1926—5—1 


Dom murowany 
do sprzedania, 18 mieszkań i ko» 


mory murowane 2*, morgi gran ' 
2 gig 


tu, w Łęczycy ul. Belwederska. 
Wiadomość: alica Chłodna M 4, 
Bałaty przy ul. Brzezińskiej, S. 
Soliński, 1920—5——1 


umeblowanego z całodziennem 
utrzymaniem od 1-go Czerwca 


w FPab,amicach. 
Wiadomość w aptece W-go Słom= 
czyńskiego, Pabianice, ul. Zamx 
kowa. 1924—35—1 


Szkolę ogólną 


początkową, dobrze prosparującą, 
na dogodnych warunkach sprze- 
dam. Wiadomość: u W-go B. T. 
Wocalewskiego, ul. Konstanty- 
nowSkę NM 51 1802—8—1 


MIĘDZYNARODOWE TKANSPORTOWANIE MEBLI 


440r 


M. LENTZ, Widzewska 77. 


Ja telefonu 14 —36, 
Przeprowadzki w m.escla 1 do wszystkiech miejscowości 
w świecie baz przeładowania 

Opakowanie i przechowywanie mebli. 
Dostawa i odstiawa towarów. Dostawa węgla i drzewa rozpa- 


lowego 


Przewożamie kas ogniotrwałych. 


ECH 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej | 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy, | 
zapomniane lub zagubione w obrębie Drogi, a nieodebrane do 
dnia I go maja 1911 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie wrazie nieodebrania, na zasądzie $$ 40 
i90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedąne przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaż ze stacyi: Libawa N. 8374, Tula N. 20986, 
Suwalki N. 1040, Białystok N. 2916, Jędrzejów N. 2445, 
Ostrowiec N. 7795. Juzowa N. 17061, Częstochowa N. N. | 
705, 807, 908, Warszawa N. N. 428, 741, 823, 875, 943, | 
989, Włocławek N. 993, Grodno N. 9420, Lubartów N. 207 ; 
i Warszawa N. N. 926, 726, 418, 202, 188, 182. | 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie Drogi Zelazuej Fa- | 
bryczno - Łódzkiej: | 

a) na st. Łódź. F.: czepek żydowski, tłomoczok z po- | 
duszką, ręczna walizka w pokrowcu, parasol męzki. 

b) na st. Koluszki: chusteczka szara, torebka damska, | 
paragol z białą rączką, parasol czarny i laska bronzowa. 

Zapomniany na st. Łódź-Fabr. obraz Matki Boskiej na 
zasadzie Art, 40 Ogólnej Ustswy będzie oddany do kościo- 
la parafialnego. 2049 


A ae SENEE VEE a 
FRANCUSKIEGO z” 


najlepiej nauczyć się można 


u rodowitego FRANGUZA 


w instytucie języków nowożytnych 
Dr. Kummera 


Południowa 3. == Piotrkowska 16. 


== NĄ LITWĘ == 


do sklepu stali, żelaza i naczyń kuchennych potrzebny 
biegły sprzedawca obznajomiony z branżą, znający 
języki rosyjski, polski i niemiecki. Piśmieene oferty z wy- 
szczególnieniem dotychczasowej działalności proszę składać 

` w adm. tejże gazety pod „B. 15*. 1883 


SSUUNSEZESU Poszukuje się 


Zarządzającego 


dla Warszawskiego składu piwa w Łodzi. Reflektanci z pierw= 
szorzędnemi referencyami zechcą nadsyłać swe oferty 


Browaru „Salvator” w Warszawie, 
GRZYBOWSKA X 65. 


Gazownie Miejskie w Łodzi 


mają do oddania z dniem 1-ym lipca 1911 r. 


A WE GB NA EL AA HR > 


Łaskawi reflektanci zechcą zgłaszać się piśmiennie do | 
biura Zarządu Gazowni przy ul. Targowej N 34. 1847 , 


USTAD AARTS DT S N S EST 
W AMBULATORYUM 
przy SZPITALU 


matá. Poznańskich (Targowa XÆ 1) 


we wtorki i piątki każdego tygodnia od godziny 12-ej do 1-ej 
po poładnia jest szczepiona 


TNIE Ospa ochronna. 
BEZPŁATNIE Ospa = 


2027 


— 


s Do sprzedania > 

| era powozowych gniadych 
| oraz pojedyńczy skara-gniady koń. 
j 


Obejrzeć można: Nawrot 76, od 12—1 1 od 6—8 w, 191251 


ROZWOJ. — 


, z kompletnem 


Poniedziałek, dnia 29-maja 197t. r. 


| Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych| 


Nowy Rynek Mż 6. 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i kaź= 
dego stopnia azdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 

1) Nadmajstrzego przędzałni cienkiej na 50000 wrzecion, 
pierwszorz. siła ma pierwszeństwo. Pl. od 60—80 rb. tyg; 2) Majstra 
na pierścienice (Ringdrossle) plerwszorz. siła ma pierwszeństwo. 
Płaca 25 do 85rb. tygodniowo. 5) Majstra na niciarki zdobne 
(Efiektzwirne) na 4 niciarki zdobne oraz gładkie, pł. od 20 do 25 tyg. 

Poszukujących pracy: 1) Majstra przędzalni zgrzebn, 
wykw. starsz. fachowca. 2) majstra apretury na sztrychy, pier- 
wszorzędna siła, 350 lat praktyki samodzielnej. 

Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 


1245 Jaljasza M 37, mieszk. 11. 
| Z powodzeniem egzystająca od lat | D° wynajęcia duży umeblowany 
paru w jednem miejsca | pokój dla jedne) lub dwóch 
| pań Piotrkowska 133, m. 8. 


i 4140 2-2 
[ororo budowianego, poamaj- 
strzego, lub t. p posady, po- 
szukuje inteligentny, młody czło 
wiek, obezuany gruntownia z 
wszelkiemi robotami. budowlane- 
mi. Łaskawe oferty przyjmuje 
| administracya „Rozwoju“, pod 
Nuk A P.. 4073—3—3 
Doswiadczony korepetytor przy- 
sposabia do waza klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g 3—4 154 


ramofony najtaniej, płyty 90 
kop. na raty, za gotówkę, 
sprzedaje skład pianin. Mikoła - 
jewska 25, I piętro.  4209—3—2 
"Cyamotony, płyty, wyżymaczki, 
za gotówką I na raty, najla - 
niej można kupić, Uwaga: plerw 
sze źródło. Widzewska 145—16 
4162—2—2 
awiarnia jest do sprzedania 
z powodu zmiany interesu, ul. 
Wernera nr. 7. 4173—3—2 
ombard, Mikołajewska % 23 


Piwiarnia 
eniem z p0+ 
woda wyjazdu z , jest do 


sprzedania. Wiadomość w piwiar= 
ni, alica Wysoka M 27, 1892 


Pierwszorzędna piekrnia 


z dwoma piecami i całkowitym 
urządzeniem, łącząca się ze skle- 
pem i mieszkaniem 


jest do wynajęcia 
od i-go Lipca na alicy Konstans 
tynowskiej do 46. Wiadomość: 


u właściciela doma D. Łęczyc= 
kiego, Nowomiejska 22. 1966-3-1 


lerna z krawiecczyzną w 
obrym pankcie jest do sprze- 


dania. Wiadomość: ul. Rokiciń- sprzedaje bardzo tanlo modne 
ska M 61 w sklepie.  1964-5-1 | towary na garnitury, na łokcie. 
4031—10—6 


AN. etnie mieszkanie do wynaję 

6 [ZEZNICZY cia 2 pokole, przedpokój i ku- 

chnis pod lasem. iadomość: 

od lat kilku istniejący zarazem, | Pabianice, ul. Niemiecka, dom 
mieszkanie składające się z 1-go | Klsusego: 4148:3pc-2 


0żza z materacami, uocne sto 

liki z marmuru oraz inne me 
ble kuchenne sprzedam zaraz. UI 
Wólczanska 212, wiadomość u 
stróża 4146—2—2 


nszyny 2 Bingera prawie no- 
we, bębenkowa i maszyna za 

16 rb. Konstantynowska 7, Jur- 
czyński. 4186—3 —2 
M: osoba, polka, z dobrej 
rodziny, pragnia wyjechać na 
letnie miesiące w charakterze 
towarzyszki, opiekunki słabej o0- 
soby, lub do zajęcia się dziećmi 

| Wymagania skromne, Wiadomość 
ul. Ludwiki (Luizy) nr. 11 m. 12 
4229—3—1 

Npeozyeaica z swiadoctwem 
szkół początkowych poszukuje 
posady od roku szkolnego, Wia 
domość: Plac Kościelny % 4, fi- 
lia W. Kopszyńskiego. 2989 


pokoja z kachnią, piwnicą i staj» 
nią w dobrym pankcie miasta, | 
od igo lipca r. b. za przystęp" 
ną cenę do wynajęcia. Wiado- 
mość: Andrzeja 17, Zakład irys 
zyerski, Bittner. 1968—3—1 


lie Gab 


przeznaczy 5 tysięcy rabli, jako 
prawy udziałowiec, na „zal R 
się badować w Łodzi teatr Va- 
riete bez kinematograla, ten O~ 
trzyma do 500,000 rabli. Adres: 
Zielona 11 m. 4, front. 1974-3-1 


Pokój (ly 
frontowy do wynajęcia zaraz lab 


od 1 Czerwca do 1 Października. 
Wiadomość w adm. „Rozwoja*, 
1648=6= 


—m—N 


koje z kuchałą 1 wygódką, 
Jnloszn nr. 13 4185-3 2 
potrzeba! do bawełnianej apro= 
tury: ekspedyent, rówależ zdol 
ny i wprawny w ręcznem dublo 
waniu I mierzeniu towaru, Lu- 
dwiki (Luiza) nr. 42. 4174X 2 
otrzębna zaraz dwie prac! 
na stałą robotę, Srednia nr 26, 
pralnia 4180—3—-2 
iwiarnia do sprzedania zaraz 
Pabianicka szosa 26, 4138'8'3 
oirzebna sklepowa do składu 
wędlin, dobrze obeznana w tym 
interesie Przejazd nr. 48. 
4230—3—1 
[pokoje umeblowane, elektryczne 
f oświetlenie. Toleton 2196. Zia 
lona nr 12 4220—3 —1 
okój umeblowany do wyna)ę- 
cia. Andrzoja 7, m, 32, Kolu- 
biński. 4226—2—1 
| Pyuzena panna do szycia ble 
lizne, Widzewska 39 Pralnia 
| krawcowa. 4224—3—] 
pralnia z wyrobioną klijentelą 
z powodu wyjazdu do sprze- 
dania, Widzewska 128 422381 
otrzebna zdolna prasowaczka, 
UL Cegiolniana 69, pralnia 
4227—1 


Drobne ogłoszania. 


Zdolna nauczycielkę robót 
+ z prawem udzielania w szko» 
lach poszukuje lekcy!. Widzewska 
76, m. 26, od 2—5. 4056—3.—1 
pecznie tanlo sprzedaję piękne 
alpagowe marynarki i peleryny- 
Andrzeja 4—18. 4194—3p8—2 
Chopiec potrzebny do tokarza, 
Mikołaiewska 59 4135—3—8 
zteroklasista poszukuje Jnkla- 
gokolwiek zajęcia, wymagania 
skromne, na żądanie kaucya — 
Oferty w Admilolstracy! „ktozwo- 
Ju“, Czteroklawistn 4225—3—1 
De? wyDalęcia zaraz 3% pokoje i 
kuchnia, umeblowane. Otoma= 
ha pluszowa do sprzedania. — 
Długa 19. 42151 
om murowany do sprzedanik. 
Wiadumość Nowo Lutomierska 
N 11. 4216-3—1 
D* paya niebywała oka - 
zya! Materyał skóra angielska 
na ubranie niedozdsrola, łokieć o 
50 kop, Andrzeja 4—18. 4193'3p8'2 


O 1 lipoma go wynajęcia 2 po- 


wiarmia zaraz do sprzedania 
z warsztatem rzężnickim, Wia- 
ość: Drawnowika fr 


potrzebna obznajmiona sklepowa 


do sklepu z wędlinami, Wi- 
dzewska 136, E Heidrich 

.  _4170—8—2 

potrzebny uczeń do fryzyera 
z prowineyi, ul. Emilii 44, 

4168—3—2 

Pokó) zaraz odnsjmę tanio in- 

teligentnej kobiecie. Wodna 3, 

stróż wsknże. 4190 -2—2 


potrzebny czeladnik stolarski me - 
blowy. Zachodnia 51. 4208'2'2 
Rorer do sprzedania Benedy- 
kta 96 m. 42. 4155—3—3 
Rower do sprzedania, prawie no- 
wy. Wólczańska 75, 37 
4160—3—3 
Sklep spożywcezo-dystrybucyjny 
do sprzedania. Ul. Ogrodowa 
nr. 48, 4222 — 2—1 
echnik młody, energiczny, ma» 
jący prakt. warszt. i kllkoletnią 
biurową, przytem znajomość robót 


t wykoa. plan. budowl., poszuk. 
zajęcia Of. Admin. „Rozwoju“ 
. T. M, 4218—1 


anie letnie mieszkanie do wy- 
najęcia; zdrowe i suche, las I 
woda w blizkości. 1 lub 2 pokoja 
z kuchnią. Wiadomość Plotrkow- 
ska 200 m. 10, telefon 1419, od 
12—2 1 6—8 w. 4217—1 

elefon 2455. Skład pianin, gra- 

mofonów Chodkowskiego, Mi- 
kołajewska 25, I piętro. Sprzedaż 
4228—32p1 


"5 


zmiany 
dom w N 


2 magle do sprzedania w dobrym 
punkcie, Benedykta 32. 

4214—$—1| 

3 12 pokoje z kuchnią, jak rów- 

nież | mydlarnia od 1 lipos do ' 

wynającia. Wiadomość: ni, Mil- 

sza 50, u kagpodarza. 4115=4'-4 


Zagubione dokumenty, 


ppsa Owczarek zagubiła pasz- 
port, wydany z gminy (Gospo 
darz, pow. łódzkiego.  4161—838 
UD Łyszczyńska zagobiła 
paszport, wydany z gminy 
Opoczno, gub. radomskiej. 
4157—3—3 
Adm Matuszowski zagubił pa- 
szport, wydany z gminy Nar, 
pow, Ostrowskiego, gubarni łom= 
żyńskiel, 4178—3—2 
Dovod Nr. 106684 oddziału 2=9 
Łódzkiego Warsz. Ake. Tow. 
Pożyczkowego (Pasaż Majera 11) 
zaginął. Zastrzeżenie zrobione. 
4176—3—32 
aliks Szymanowski  zapubił 
paszport, wydany z gm. 
ssłów. 4 


m 

Je Kustosik zngubił Kartę 
od paszportu, wydaną z fabry= 

ki L K. Poznańskiego _ 4086/83 


azimierz Siwnisławski zagubił 
kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Dakara Walaisa. 4918-1 
pM erysuus Ubiębiuwsck gagu- 
biła kartę od paszporta, Wys 
daną z fabryki Allarta i Ron- 
8508 4219 —1 
Rea Szyper zasubiła Kartę 
od paszportu, wydaną z fabry- 
«l Hirszbeorga i Birabauma. 
4139—3—8 
Głanisław Łuszcz zacudił pasz- 
ort, wydany z pmivy Bask, 
kloleckiej uuberni, 4177--3—9 
gaeng Kwit Od paszportu, ug 
imię Agaty Filipka, wydan 
4184—3—9 


z fabryki Głamppago. 
geena aszpork na imę Ma- 
ryana Wieczorkowskiego, wy- 
dany z gminy Chojny. 4184/33 
Z reinga marka wolnej jazdy 
na kolel elektrycznej X 103. 

4147—3—8 

Bginął paszport, Wydany £ gmie 
my Qlosny, gub. piotrkowskiej, 
na imię Ignacago Stacheckiego, 
4221—5—1 

Zał paszport na Jmi4 Józeia 
Welcórn, op! z galap 
Opatówek, gab. kaliskiej. Upra- 
szam łaskaw znalazcę o do= 


ego 
ręczonie na ulicę Gubernatorską . 
% 42. 6149—3—1 


8 ROZWÓJ. —. Poniedzialek, dnia 29 maja 1984 r. wa 


CEA KICZ TRZA 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickigj 14-5. 


Ogólnie znana lecznica ss~ 
chorób zębów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. =, 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu, 


grp aorta nine o wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, złota 

korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 


æ Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! za 
MEZZO WORWO OE OE ES E i | 


Dr. S. KANTOR Choroby skórne, weneryczne, 


Or. med, 
oraz niemoc płciowa 

spocyalista chorób s 
“yoki Stanów, Werierye» r r St LEWKOWICZ Alo eal 1 

u reg moczewye 
az) - rid WY Leczenie elektrycznością i ma- | BIr ektor Zakladu | leczniczego 
eczniczy, hr a e sażem wibracyjnym. 

LECZENIE SYPHILISU ` |Zaghodnia 33 (obok Lombar. akc.) T ae ea od 

Przyjmuję od 8—2 i od 5—9 W. Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W., | ul. Rzgowska Mè 3 (róg Gór- 

Dla pań osobua poczekalnia. 425r | 7 niedziele od 9—3. Dla pah od uego Rynku). 2251r 


WYPRZEDAZ 
świąteczna. 


Kostyamy damskie = = = = 12.50 
=> Płócienne kostyamy = = = = I0.— 


5—6 wiecz. jiśr | Choroby nerwowe i wswnętrzno. 
— LLL | i 
ED: meej 6 nakiar | ZUPEŁNE WYLECZENIEI 


ODCISKI wyleczy Zupełnie każdy 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, F i -[ | 
włosów, weneryczne, kosmetyka. l enia Gl ir- ergzuni pa Eee t pa  OCORKCIDE 
Leczenie syphilisu salwarsanem | OSA 
LICH-HATA 606. 30 KOBIECE. DE KEENE: w cerie 60k. Zwr a” 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł Piotrkowska 121. Przyjmuje od ca się pieniądze, gdyby wygojenie 
iod 4—8 w. W niedziele i więta 3—6 po poł W niedziele od nie nastąpiło. Ządać we wszyst- 
od godz 9—2pp. Poczekalnia dla | 5902 9 do 12 rano, 4216r kich aptekach, składach aptecz= 
Pań oddzielńa. 535—r nych i periameryach, Reprezen= 


Dr. L. PRYBULSki | "- ROSENBLATT | sit Piorkowska x. sg Tele: 


Angielskie pał m” a ml? Choroky uszu, nosa E az ania 
: : CHOROBY SKÓRNE. WŁOSÓW, (ko- i gardła. i 
. 5 = 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. | p, Lib=i Add si Eg 
i i 65 LECZENIE SYPHILISU EsyimuS iyi 0 : FE 
Tureckie blazki na mu M BARLICH HATA 606 w niadziale od 10—11- 434r dz 
Ul. Południowa Aà 2, > ań 
i ak n 25 -4 : i = „ |Specyslista chorób wło- gu 
i Batystowe blazki = 2. Jaka — rp OWE 6 2 sów, skórnych (pingi I prysz- SB 


cze na twarzy) i wencrycz= 


1 


= Halki alpagowe + mom m [M0 z A nych (syphilis) ZEGiek suwasa 
a WA Dr. Jelnicki |»r. s. szasrkiao LOWA DZ E 


I 


Płaszcze od karzu 


ml. Andrzeja 7. Tel. 170. PDA ać, | ok”. 
Sakieneczki dla dziewczynek =~ 3.50 myemie "i wegzepłolowo. | „im 1 komedia oo | | BSE Błony, I Migrene 
E zc JOELA dE pasi SER 
DUS PR MRI) „a „dowe nai b er o—o— OE] De Feliks Skusiewicz aa AT 
Schmechel i Rosner ŻE) ?r.,2.. Kaczki || rasismia o EE 
SERD : 


„ [4—8 po poł. Panie od 4 — 5. 
olproby dróg moczowych, | W niedziele | święta od g. 101. 


LECZENIE SYPHILISU || asza 5 | ia ónisarnia 


AŻ Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w | w ruchu wraz z motorem 
R] da dam oa c-o. W odzie i | JID -TENENDAUKOWA jest natychmiast 
święta tylko do 1 rano 746r a 
CHOROBY KOBIECE, SKORNE do sprzedania. 
P> 
ty. Podaje się "ezeze WU. PD. OBININ, S 
ü aje SIĘ wiadomości „W. FP. $ 


WENERYCZNE (a kobiet l dzieci) Ulica Kfiowska nr. 12. 181681 
BA LB IB PR LLS 
. - . $ ! 
że z powodu podrożenia drzewa i robocizny €ena 


mala ami miai UE 


Prrzyjm. od g. 11—1 i od 7—8. 
w detalicznej sprzedaży w sklepach 


4630—116 


Piotrkowska M 100. 


Konstantynowska 11. Przyjmuje od 9—107/, rano t od | 


a, 


Z zezwolenia władzy szkolnej 
w Piotrkowie jest 


D: I. Lipszyc STANCYA 


choroby dzieci. | dła uczniów i uczenie 


na cezas egzaminów i cały rok 


3544—7 | 


OTWIERAĆ AA Flotrkomeka (08; 50-01. Ego, M Pad Kaika 
podniesioną zostaje Z 3-11 ma 6 kop NN STUDENT 


sztuczne od 75 k. Moskiewskjėgo Uniwersyteta 
Z poważaniem 


Plomby od 50 k. medalista, doświadczony korepe= 


x 75 z na kaaczuka, złocie—  tytor, przygatawia do egzaminów 
Firma „DRZEWO S Łódź, bez wyjęcia korzeni. Piombowanie udziela lekcyi w zakresie pros 

Przejazd Ni 21, (róg Widzewskiej) złotem, srebrem, porcelaną. Wyj- gramu średnich zakładów nad» 

naprzeciw "roga Poczty E Wada „add 

s -= tyka, rosyjski, łac niemiecki, 

Telefon 17-09. kania. Lek.-dent, S. LIPOWSKI, ' Dowiedzieć się: Dłaga 135 m. 4. 

OT SEE ZO ZZO Z ee Piotrkowska 92. 5381r 1014—5—1 


-ee my W RECE Lr a_r U U UM 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W uoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Cząjewski. 


